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W 47 DNIU PROCESU BRZESKIEGO
PRZEMÓWIENIE MEC. BARCIKOWSKIEGO I MEC. LANDAUA.

Na wczorajszej rozprawie brzeskiej pier­
wszy przemawiał adw. Wacław Barć‘lisow­
ski, obrońca oskarżonego Mastka, b. pod­
prokurator przy Sądzie okręgowym w So­
snowcu, a później znany miejscowy adwo­
kat.

Przystępuję do obrony w niniejszej spra­
wie z uczuciem pewnego zażenowania. Sie­
dzą bowiem tu na ławie wybitni parlamen­
tarzyści, siedzą doświadczeni wieloletni 
obrońcy praw człowieka i obywatela, którzy 
jeszcze z czasów zaborczych mają świetne 
tradycje obrończe — tak, że moja obrona 
wyda je mi się drobną, niepotrzebną, suchą.

Panowie sędziowie! Kiedy przechodził 
przez tę salę korowód świadków, wydawało 
mi się, że słowa ich wżerają się w karty 
oskarżenia i niszczą je w oczach naszych. 
Gdyby ci oskarżeni tutaj, jak niegdyś Sejm 
niemy, zachowali milczenie o utraconej 
wolności, byłoby już to samo tryumfem zwy­
cięstwa. „Qui tacent — clamant44. Ten krzyk 
milczenia wdzierałby się w mroki dziejów, 
jako groźna przestroga przed sponiewiera- 
nem społeczeństwem za to, że zostało wierne 
ideałom. A wszystkie zarzuty, zawarte w o- 
skarźeniu, tak skarlałyby, że stałyby się 
nieuchwytne nawet dla panów oskarżycieli. 
Czyż tym oskarżonym w sądzie potrzebna 
jest jakaś obrona? Po co proces? Może trze­
ba było, aby przez sąd polski przeszła ocena 
ich zasług, może trzeba było, aby te zasługi 
zapisane zostały do ksiąg tego nieszczęśli­
wego narodu, który na pociechę ma rzeko­
mo tylko, jak się wyraził pan prokurator, 
swoją historję. Miał swą historję naród pol­
ski miały i inne kraje. Miał Rzym Nerona i 
Kaligulę. Była to historja obłąkanego okru­
cieństwa. I nikt oprócz ówczesnych uniżo­
nych sług regimu nie wyrażał swego za­
chwytu. W tym procesie dusi nas zmora, 
która paraliżuje mózg, przytłacza swym o- 
groimem, rozsadza serca. Tą zmorą, panowie 
sędziowie, jest Brześć. Może dobrze się sta­
ło, że nie roztoczono tutaj obrazu prak­
tyk, odbywanych w tajemniczej twier­
dzy nad Bugiem, bo nie wiem, czy. inaczej 
możnaby doprowadzić tak spokojnie ten 
proces do końca.

Jeden z panów prokuratorów pytał, o co 
toczy bój. O Polskę? — nie. O doktrynę? 
I doszedł do wniosku, że walka toczy się o 
władzę. Nie, panowie sędziowie. To nie jest 
bój o władzę. Bój toczy się o prawo samo­
stanowienia obywatela, który chce aby Pol­
ska była tą Polską mickiewiczowską, równą 
dla wszystkich i wolną, która nie zna różnic 
i wszystkich kocha jednakowo.

W dalszym ciągu obrońca przechodzi do 
charakteryzowania konfliktu między władzą 
ustawodawczą a wykonawczą.

Adw. Barcikowski przypomina słowa J. J. 
Rousseau, gdy w 1772 r. zwrócono się do nie­
go o opinję co do ustroju Polski. Wielki ten 
myśliciel genewski wypowiedział zdanie, że 
Polska powinna iść tą drogą, którą szła 
przez wieki, drogą wolności. Wskazywał na 
konieczność nadzorów władzy ustawodaw­
czej. Tak samo opat Mably, który wypowie­
dział swą opinję na żądanie konfederatów 
barskich, wyrażając się, że w Polsce „aby 
poniżyć króla, — wywyższono jego miun- 
strów44. , .

Jeden z panów oskarżycieli — mówi o- 
brońca — przedstawił kongres krakowski, 
jako konfederację krakowską. Już otrzymał 
odpowiedź z ust adwokata Sterlinga. Ja 
przypomnę, że konfederaci, zawiązując or­
ganizację „dla króla i Rzeczypospolitej ca­
łości, siły i serca swe łączyli4*. A jeżeli pan 
prokurator chce Targowicy, chce robić po­
równania co było wówczas — to tu zdaje 
mi się, że znajdzie pan prokurator zwier­
ciadło, w którym bym nie radził się prze- 
8 Obrońca odczytuje cytatę z książki Smo­
leńskiego p. . „Dzieje Polski44, gdzie jest po­
wiedziane: „Rządy najjaśniejszej konfede­
racji targowickiej wywróciły Konstytucję 
5-go maja. Mściły się na jej twórcach, tłu­
miły wszelkie objawy myśli państwowej. 
Wezwano przed sądy marszałów Sejimu: 
Małachowskiego, Sapiehę i Ignacego Potoc­
kiego, oskarżono ich o rabunki, pociągnięto 
do odpowiedzialności Kołłątaja, zarzucając 
mu wszelkie machinacje. Zawieszono wy­
dawnictwa „Gazety Narodowej44 i „Pamięt-

200 zl. nagrody 
za przyczynienie się do odnalezienia względ­
nie za zwrot zaginionego męskiego futra: 
pokrycie czarne, spód szare oposy, kołnierz 
czarny karakułowy. Dyskrecja zapewniona 
— telefonować Nr. 7-98 — Sosnowiec.

UWAGA! Składy futer i osoby prywatne 
ostrzega sie orzed nahvd.em wymienionego 
futra. 

nika“, wprowadzono surową cenzurę, ustaf 
nowiono rewidentów drukarń i księgarni44.

Tak wygląda konfederacja targowieka, 
Czyż nie znajdziemy w niej pewnych podo­
bieństw ze stanem dzisiejszym?

Po krótkiej przerwie mówca przystąpił 
do kontynuowania przemówienia.

Panowie sędziowie! Czerwoną nicią prze­
bija się w tej sprawie pytanie, czy w Polsce 
jest dyktatura? Panowie prokuratorzy twier 
dzili, że dyktatury niema, bo istnieją 
normalne instytucje państwowe, bo nie oua 
osoby dyktatora. Jeden z panów prokurato­
rów powoływał się na przykład starodawne­
go Rzymu. Rzym istotnie zrodził dykaturę. 
Ale czyż tam z chwilą ogłoszenia dyktatury, 
trwającej w zasadzie 6 miesięcy, były zno­
szone jakiekolwiek urządzenia,czy przesta­
wał funkcjonować senat, normalne władze? 
Jeżeli więc chodzi o ten argument, to on 
upada. Czy konieczne jest formalne ogłosze­
nie osoby dyktatora? Mówca dochodzi do 
wniosku, że nie, biorąc za przykład Hiszpa- 
nję, gdzie formalną dyktaturę miał rząd, a 
faktyczną wypełniał Primo de Rivera. 
Wreszcie Włochy, gdzie Mussolini sprawuje 
władzę, która formalnie należy do wielkiej 
rady.

Pozostaje jeszcze kwestja odpowiedzialno­
ści dyktatury. Boć przecież i w starożytnym 
Rzymie i w Hiszpanji współczesnej zasada 
takiej odpowiedzialności istniała. Jeżeli cho­
dzi o pojęcie dyktatury polskiej, to mówca 
uważa, że odpowiedzialności niema. Porów­
nuje do dyktatury faszystowskiej Włoch. 
Mnie nie chodzi — mówi adwokat — o de­
finicję prawną dyktatury polskiej. Ale fak­
tem jest, że istnieje, że insytucje faktycznie 
zostały w prawach swoich mocno ograni­
czone.

Nawiązując do powiedzenia, że dyktatura 
polska jest wzrowana na Włoszech, mówca 

MOWA ADW. LANDAUA.
Po adw. Barcikowskiin przemawiał i storji, aby dać miejsce prokuratorowi 

adw. Landau, obrońca pos. Oiołkosza. | Grabowskiemu.
Była to jedna z najlepszych mów, jakie W najściu oficerów na Sejm pan oskair 
dotąd wygłoszono. Pełna była sarkazmu, życiel niczego się nie dopatruje. Gdyby 

odwrócić sytuację i gdyby tak zaproszo­
no Daszyńskiego na Zamek i gdyby p. 
Prezydent wszedł do pokojów recepcyj­
nych i zastał tam Daszyńskiego w oto-

ironji i poetyczności.
‘ Mówca przeprosił prokuratora, że u- 

śmieclinął się podczas jego przemówie­
nia. Teraz dopiero czuje, jak ciężkie o- 
bowiązki miał przed sobą prokurator, 
aby obronić akt oskarżenia. Na proces 
obecny czekała Polska długo, dotąd bo­
wiem padały z wysokich sfer zarzuty na 
posłów, że są ludźmi o moralności ko­
niokradów, że są zbrodniarzami stanu, 
wreszcie teraz musi się znaleźć ktoś, kto- 
by miał prawo orzec w imieniu Rzeczy­
pospolitej, czy rzeczywiście naród polski 
jest narodem idjotów, a jego parlament 
.jest zbiorowiskiem ladacznic.

Dla prokuratora Rauzego nie istnieją 
świadkowie obrony. Opiera się tylko na 
świadkach oskarżenia, zwłaszcza zaś na 
wywiadowcach. Dlaczego nie poprosił tu­
taj prokurator ówczesnego ministra 
spraw wewnętrznych, albo sprawiedli­
wości*, albo szefa potężnego stronnictwa, 
albo kogoś z eleganckiego świata. W są­
dzie, świątyni prawa, pokazanoby mini­
stra, dla którego zasadą jest: Nie znam 
prawa, znam tylko rozkaz. Pokazanoby 
ministra sprawiedliwości z dnia 9 wrze­
śnia 1950 r., który był komisarzem wy­
borczym. Pokazanoby szefa stronnictwa, 
na którego widok odczuwa się łamanie 
w kościach. Pokazanoby wykwintną i 
pobożną postać, która nazwała Brześć 
koniecznością dziejową.

Gdy w tej chwili jako prawnik mam 
dać odpowiedź na pytanie: Czy w Pol­
sce panuje dyktatura — odpowiem: Nie. 
Prawnicy nazwaliby ten stan rzeczy sta­
nem bezprawia.

Pan prokurator twierdzi, że istnieje 
linja polityczna i na zasadzie tej linji po 
obaleniu jednego rządu powinno się roz­
począć tworzenie nowego osobowo, ale z 
tej samej linji. Ojcem takiego rozumo­
wania był Piotr Stołypin, który w roku 
1909 powiedział w parlamencie rosyj­
skim: — U nas w Rosji, chwała Bogu, nie 
ma konstytucji. — Po 20-tu kilku latach 

'Sfołvnjn musi sie orzesunać na łożu bi­

I przeprowadza porównanie pomiędzy warun- 
pkami Polski i Włoch. Polska była zawsze 
^rajeni wolności dobrze czy źle zrozumianej 
1 — ale wolności. Niema obywatela, robotnika 
* «y~chło<pa, któryby nie wiedział, co to jest 
ideał niepodległości i wolności. A jeśli sięg­
niemy do warunków włoskich, to zobaczy­
my, że uobywatelnienie chłopa i robotnika 
tamtejszego stało zawsze dużo niżej Delesi 
w' odczycie swoim p. t. „Dzieje Europy44 po­
rusza sprawę dyktatur europejskich twier­
dząc, źe można Europę podzielić na kraje 
konia parowego i "kraje konia żywego. 
W krajach konia żywego dyktatury są czę- 
stem zjawiskiem. W krajach konia parowe­
go nie dadzą się one utrzymać. A wszak 
Polskę uprzemysłowiono. Nie można porów­
nać do Włoch, których cały ośrodek prze­
mysłu skupia się jedynie w dolinie rzeki 
Po.

Następnie z kolei, nawiązując do powie­
dzeń prokuratora o deklaracji j>raw czło 
wieka i obywatela, mówca rozwija teorję 
wolności obywatelskiej, której źródło znaj­
duje w dziełach Rousseau, a która znalazła 
swe upamiętnienie w deklaracji praw czło­
wieka. Hasłem tej deklaracji jest wolność, 
bezpieczeństwo, odpór uciskowi. Góruje 
zasada, że pełnia władzy należy do narodu. 
Jakżeż u nas się ta sprawa przedstawia? 
pyta adwokat Barcikowski. Czy można 
twierdzić, że wolno, jest przeciwstawić się 
bezprawiu? Odpowiedź na to dali świadko­
wie. Oskarżeni w niniejszej sprawie bro­
nią prawa i konstytucji, bronią jednocze­
śnie i was panowie sędziowie i was pano­
wie oskarżyciele. Bo gdyby te tezy, które 
wy, panowie prokuratorzy, przeprowadza­
cie, utrwaliły się to niewiadomo czy za 
jakieś 20 lat nie stalibyście się obrońcami 
tych samych praw, i nie zasiedlibyście na 
tej ławie oskarżenia.

eżeniu 100 osób z Pełczyńskim, Lesiu­
kiem i Drożdżykiem i gdyby pan Da­
szyński odpowiedział na zapytanie, że 
jest wodzem PPS. i milicja PPS. w ten 
sposób wita swego wodza, to zapewne p. 
Prezydent nie odbyłby konferencji z p. 
Daszyńskim, a urząd prokuratorski za­
interesowałby się zaraz, po co 100 osób 
przybyło na Zamek.

Nie wolno nikomu pozbawiać życia p. 
Trąmpczyńskiego i nikt nie może udzie­
lać na tę czynność zezwolenia.

Przewrót majowy rozpoczął się pod 
hasłem umoralnienia kraju, a w kilka 
dni później po przewrocie język polski 
został wzbogacony o jeszcze jedno wy­
rażenie, dotychczas narodowi nieznane: 
Likwidowanie ludzi.

Toczyła się wielka dyskusja o legali­
zacji przewrotu majowego. Stanowczo- 
bym doradzał ogłoszenie amnestji. Nie 
będzie to wprawdzie legalizacja, ale po­
żyteczne — asekuracja.

Następnie mówca ocenia akt oskarże­
nia ze stanowiska prawnego. Kodeks po­
stępowania karnego zawiera przepis, że 
czyn,, zarzucany oskarżonym powinien 
być okazany in concreto i in abstraoto. 
Tych czynników tutaj zupełnie nie wi­
dać.

W zakończeniu adw. Landau przypo­
mina taniec Salome i żądanie przez nią 
głowy Jana Chrzciciela. Mówca zapytu­
je, przed jakim tetrarchą Herodem pro­
kurator odtańczył taniec siedmiu szali, 
który upoważnia do żądania głowy Jo- 
hannaana.

W dalszym ciągu mówca porusza momen­
ty anarchizowania społeczeństwa, o czem 
mówił przed sądem św. marszałek Rataj. 
Przyipomiina rolę niektórych dostojników, 

którzy publicznie okazywali lekceważenie 
prawa, którzy twierdzili, źe tak, czy ina­
czej, rząd przy władzy zostanie.

Następnie przeszedł mówca do analizowa­
nia poszczególnych naruszeń konstytucji.

W dalszym ciągu mówca wspomina o na­
padach i gwałtach, dokonywanych przez 
znanych i nieznanych sprawców, ubranych 
niekiedy w mundur wojskowy.

Rządzi się, według obrońcy, w myśl za­
sady: „Niech znienawidzą, ale niech się bo­
ją14. Przecież kiedyś w obywatelu musi po­
wstać zdrowa myśl. Teraz za wiele obja­
wów zdrowej myśli ulega konfiskacie. Wy­
twarza się sytuacja anegdotyczna, jak w 
Rosji, gdzie z książki kucharskiej wykreśla­
ła cenzura niebezpieczną wskazówkę: „Pod- 
żari na wolnom duchie4* („piec na wolnym 
ogniu44; „duch44 po rosyjsku oznacza i du­
cha i żar ognia). Przypomina się wołanie 
Staszica: „Nic lękacie się, że spełni się mia­
ra nieprawości?44

Następnie mówca polemizuje z prokura­
torem Rauzem na temat istoty . państwa 
Według mówcy państwo istnieje nie dla sie­
bie, nie jest jakąś „Dang au sich4’, ale służy 
przedewszystkiem obywatelowi, dla spełnie­
nia jego biologicznych celów, dla ułatwie­
nia bytu miljonowych rzesz ludności. Pań­
stwo ma przedewszystkiem charakter go­
spodarczy i nie szczęk oręża jest symbolem 
państwa. Obywatele, którzy skupili się dla 
lepszego współżycia, muszą że sobą walczyć. 
Jest to nonsens. Dziś parwenjusz walczy z 
królami o prawo stosowania dewizy „1‘etat 
c4est moi41. Już Arystoteles mówił, że pań­
stwo istnieje gwoli instynktowi gromadne­
mu ludzi. My natomiast tworzymy z pań­
stwa jakieś bóstwo któremu oddawać nale­
ży cześć bałwochwalczą. Cóż dziwnego, je­
żeli obywatel opiera się temu? Cóż dziwne­
go, źe obywatele łączą się w tern uczuciu? 
30.000 ludzi, zebranych w Krakowie właśnie 
wyładowywało swe uczucia. Daleko ztąd 
jednak do rewolucji, którą stwarzają nie 
dnie, lecz wieki. Oskarżenie czyni zaś re­
wolucję ze zwyczajnej manifestacji uczuć. 
Jest to sztuczna konstrukcja.

Zmiany w prokuraturze.
WARSZAWA, 29.12. (Tel. wł.) Wice- 

piroikuirator Graiboiwslkii, wyistiępujący w 
p-roceisie brzeskim, ma zostać miiainioiwiaoy 
zastępcą pirolkiuir.atona Sądu okiręgoweiga 
w Wiairsizawde.

Dotychczasowy wiceipiroikuiratoir Sądu 
oikiręgoweigo w Wairszawie do eip.ra>w pra- 
■sioiwych p. Kaiwczalk opansizioza to stanowi­
sko, miiainowainy wiceprezesem Sądu o* 
kręgowego w Łodzi. Miejsce jego zajimie 
wiiceproik. Władyisiaiw Sieroszewski.

Wiresizcie do prckiuiratu-ry Sądu okr'ę 
gowego w Wairsizaiwie przechodzą pp.: 
PawiTilkowsikii z Siedtec, Księżoipoliski z 
Radomia i Dąbrowski z Sosnowca.

Min. Joszizawa
W PRZEJEŻDZIE PRZEZ WARSZAWĘ,

WARSZAWA, 29.12. (Tel. wł.) W śro­
dę zirama będiziiie przejeżdżali przez War- 
Sizarwę wozem salonowym, który oddał 
dk> dyspozycji rz-ąd1 polfeki — japoński 
minister spraw zagraniic.zinych Josziiizawai, 
dotychczasowy amlbasaidoir japoński w 
Paryżu. Jedlzie om obecnie do swego kra* 
jiu prizez Wairsizaiwę i Moslkwę. Na dworc­
em poiwiiita go poseł japoński Kawad i od­
prowadzi go do Stolipców.

Ile papierosów
WOLNO MIEĆ PRZY SOBIE?

WARSZAWA, 29.12. (Tel. wł.) MM. 
ster sikadbhi wyidał rozjpoirządizeiniei, któ­
re wesizlio w życie od dziś. Wedftuig tego 
rozporządzeiniiia osoby prywatne mogą 
mieć przy sobie najwyżej 5 tysiące pa­
pierosów, ailibo 300 cyigair, ailbo 3 kuć. ty* 
toni o- allbo DÓilitora km. tabaki,
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DWIE KONFERENCJE JEDNOCZEŚNIE 
w sprawie długów wojennych i reparacyj.

NOWY JORK, 29.12. Prezydent Hoo- 
ver odbył wczoraj w Waszyuigitonie 
poufną konferencję z miinistirem spraw 
zagrainiczinyich Stimsoinem i potdfedkirota- 
nzeim stamu Miłlllsem. Jakikolwiek żaden 
komunikat jmię. został wydany, tem nie­
mniej jedinak wiiaidomo, że roauowa do­
tyczyła długów wojennych i repairacyj.

Podobno prezydent llooveir miał o- 
świadćzyć, iż rząd amerykański poiweź- 
miie decyzje w sprawie przyszłej konfe­
rencji repatraicyjnej bez względu na sta­
nowisko kongresu. Jeżeli konferencja,, o- 
prócz epraw repa.racyjnych, poruszy je­
szcze zaigiaidinieniie zobowiązań długo i 
lęirótlko-tcirmiinowyich oraz sprawę sanacji 
waliut, to wdział Ameryki w konferencji 
jest niemail pewny.

Sen. Borah, jak zwykle w takich wy­
padkach, .wystąpił wczoraj nia publioz- 
nem zebraniu przeciwko udziałowi Ame­
ryki w konferencji separacyjnej i opo­
wiedział ®ię aa caiłlkowiitem skreśleniem 
repairacyj.

Prafia amerykańska zaiznacaa, że rzą­
dy angielski i francuski przygotowują 
naciek na Amerykę, by zmusić rząd Sta­
nów Zjedtn. do wzięcia udiziału w konfe­
rencji. Podobno Francja Skłonina jest do 
zrezygnowania z części repairacyj, o ile 
Ameryka przyrizekniie swym dłużnikom 
uilgi -w spłacaniu zobowiązań.

PARYŻ, 29.12. Pomimo urzędowych 
zaprzeczeń, dizienmiiki paryskie donoszą, 
że spotkanie Lava!ia z Mac Donaldem 
nastąpi w dniu 1 stycznia. Mężowie sta­
nu mają omówić wspólny front Anglji 
i Francji w stosunku do Stanów Zjedn. 
oraz zastanowią się nad sposobami zła­
mania oporu Niemiec.

„*Jouirtnał“ dzisiejszy pisze, iż jeżeli A- 
meryka nie weźmie udziału w konferen­
cji, jako czyniniik życzliwie usposobiony 
do żądań finamou&kiich, to Francja będzie 
musiała zrezygnować z obcego poparcia, 
licząc jedynie na własne siły pnzy re­
windykowaniu repairacyj. Należałoby 
skłonić Amerykę do opuszczenia nieu­
stępliwego sitainowiskia, przedstawiwszy 
jej rozsądny plan europejski, Jeżeli to 
filię nie uda. Stany Zjednoczone będą od- 
powdedlziaiine za chaos w stosunkach go­
spodarczych.

LONDYN, 29.12. Poseł francuski w 
Londynie, FHeuniot złożył wizytę angiel­
skiemu miniistiroiwi spraiw zagranicznych, 
Simonowi, w celu omówienia miejsca i 
czasu przyszłej konferencji repairacyj- 
nej.

Według „TimeSa" zaproszenia na kon­
ferencje roześłą państwa wienzycielskie 
Niemiec. Ponieważ parlament francuski 
zbiera się 12 etyczniiei, potrzeba conaij- 
mniej tydlzień czasu, by rząd i grupy po­
lityczne wypowiedziały’ się w sprawie 
konferencji. A więc dzień 20 stycznia 
jesit datą możliwie najwcześniejszą.

Bierąc pod uwagę, że w dniu 25 stycz­
nia zbiera się Liga Narodów, a w dniu 
51 stycznia nastąpi otwarcie konferencji

Niemcy się zbroją...
ZAMÓWIENIA W FABRYKACH 

SKANDYNAWSKICH.
PARYŻ, 29.12. „Figaro" kemunikuje, 

fe> wielkie poruszenie -wywołała. wczoraj 
w Akaidiemji nauk wiadomość, podana ' 
przez jdnego z jej członków o usilmem 
zbrojeniu się Niemiec. W iadomość ta 
brzmi według „Figaro" jak następuje:

Finansowy współpracownik pewnej 
poważnej firmy paryskiej jłowrócił w 
tych dniach z llol.Tndji, dokąd jeźdimł w 
sprawach handlowych. W t-Misie swego 
pobytu w Holandji udało mu się zebrać 
ciekawe bardzo damo o ruchu w fabry­
kach materiałów wojennych Szwecji. 
Danii i Holandji.

Okacraje się, że fabryki tc istnieją pra­
wie wyłąceiuie dzięki olbrzymim ®amó 
wieniom rządu niemieckiego.

Fabryki holenderskie. szwedzkie i duń 
skie wyrabiają w wielkiej ilości diziała 
i amunicję oraz różne dodatkowe przed­
mioty u-zbrojenia.. które są natychmiast 
wysyłane do Niemiec.

Niemcy, za muterjały te płacą w spo­
sób najbardziej regullaimy, baz najmniej 
szych opóźnień.

Bezrobocie w Polsce
WARSZAWA, 29.12. (Tel. wł.) Dnia 

26 hm. liczba bezroboczych wwmoeiła 
280.623 os. Wzrost 6.405 os

rozbrojeniowej, „Times" radzi, by obie 
■konferencje: rozbrojeniowa i repairacyj - 
n.a odbyły się jednocześnie. Podobno 
rząd francuski miał zaproponować zwo­
łanie konferencji rozbrojeniowej do Lo­

JAN AUGUST DRESZER
NOTARJUSZ 

zmarł 27 grudnia 1931 r.
Nieodżałowanej pamięci Kolega odznaczał się prawością chara­

kteru i Wysokiem poczuciem obowiązków sprawowanego Urzędu.

StosarzyszEniB iloiarjuszfiw I Pisarzy Hipotecznych
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Tajemnica prowokacji sowieckiej
Koła czeskie o zamachu na posła faponji.

PRAGA, 29.12. Aczkolwiek minister­
stwo ; spraw za granicznych nie wydało 
żadnego urzędowego komunikaitu w 
sprawie afery. eekreteirza ozeisikoslowac- 
kiego w Moskwie,' dir. Yamieką, to jed­
nak szereg wybitnych- osobistości oficjal­
nych tiwierdizi',- że Yanick niewątpliwie 
paidl ofiarną prowokacji sowiecki ej poli­
cji politycznej. Dyplomata- czeski wi­
docznie stal się niewygodny dlła GPU., 
gidyż. dzięki długoletniemu pobytowi w 
Sowietach, -zbyt dobrze oirjenitował się w 
tamtejszych stosunkach politycznych. A- 
by wymusić jego odwołanie, sfingowano 
aferę plianowanego zamachu na posła ja­
pońskiego.

Wydąinic oficjalnego komuiniketu fipo- 
diziiewane jeet juifiro, po złożeniu raportu 
przez dna Vanieka w miimisterśtwie sipr.

Według doniesień z Moskwy, w tam­
tejszych koliach dlyplioimiaitycemych uwa­
żają, że Yanick absolutnie nie jest oso­

PODZIĘKOWANIE.
Wizyittim, którzy oddali ostatnią przysługę w odprowadzeniu na miejaet 

wiecznego apoezynku drogich nam zwłok ukochanego męśa i ojca

ś. p. Włodzimierza Stopińskiego 
a w szczególności ks. proboszczowi HendrychoWakiemu, p. dyr. Zieleniewskiemu, 
p. inź. Kornowiczowi, p. Kuroniowi, Współpracownikom firmy „Babcock-Zieleniewski" 
i Znajomym składamy tą drogą z głębi serca „Bóg zapłać".
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GANDHI W IND JACH
Dalszy ciąg walk w Peszawarze.

W północno-zachodnich Indjach wybuchły rozruchy po powrocie Gandhiego z Londynu. 
Na rycinie widzimy wojsko hindusko-angielskie w marszu przez ulice Peszawaru, gdzie 
znajduje się centrum rozruchów, a obok fotograf ja prezydenta kongresu hinduskiego 
Pandita Jawaharlala Nehru, którego władze angielskie uwięziły w związku z temi 

rozruc hami.
LONDYN, 29.12. Po prizyjeźdlzie do 

Bombiają GaindŁi, odpocząwszy w domu 
przyjaciół, wiziął udlział w wiecu pu­
blicznym. Oświaidczyli, że konferencja w 
Londyjnie nie dała wyników, wobec cze­

zanny, by w ten sposób najważmiejfiize 
zagadnienia polityczne można było skon­
centrować na niewiclkiem łcrytiorjum 
Sziwajcairji. Byłoby to dużem ułatwle­
niem dlła uczestników obu konferencyj.

bistością, któraiby mogła wmieszać się w 
podobną aferę. Poza tem niezrozumiałem 
jest dla dyplomatów, dlaczego właśnie 
przedstawicielowi Czechosłowacji miało­
by zależeć na sprowokowaniu konfliktu 
iniędizy Sowietami i Japom Ją.

Zresztą zdaniem kól dyplomatycznych 
Sowiety prowadzą tak ostrożną politykę 
na Dalekim Wach-odaic, że nawet na wy­
padek zamordowania posła japońskiego 
Moskwa pędziłaby na jakmajwiększe u- 
stępertiwa, byle tylko uniknąć-wojny..

Ogłoszony przez posła japońskiego Ili- 
rotę komunikat rządu tokijskiego, etiwicr 
dlza, że Japonjia wstrzymuje się od wszel­
kich kroków przeciw sekretarzowi po­
selstwa. czechosłowackiego, oraiz że we­
dle jego wiadomości, ani rząd czeski,.ani 
chiński z aferą nie mają nic wspólnego.

W kołach dyplomatycznych w Mo­
skwę komunikat ten komentują jako 
stwiibrdizciniic przez Japonję prowokacji 
agentów GPU.

go mieecikańcy Indlyj będą muńi-eli stoso­
wać w dial&zym ciągiu bojkot towairów- 
angielskich oraiz akcję miiieposiłuisizcńsitwa.

Gaindlhi wzywa do Spokoju, zaznacza­
jąc, że wystąpienia zbrojne nie danno-

wadzą do uzyskania swobód.
Oprócz Gandhiego przemawiali i.n.n 

uczestnicy konferencji Okrągłego Stołu, 
wyrażając się mniej wuęcej w idenitycz, 
n y sposób.

W dniu A^czorajfizym w Peszawarze 
trwały walki uliczne. W miejscowiości 
Kohiat -wystąpiły na .ulicę odldlziały „czer­
wonych koszul", przyczem tłum usitował 
wtargnąć do koSzair gaimizoinu brytyj­
skiego. Atak odpairto przy pomocy ku­
lomiotów. Jest dziesięciu zabiitych i dSyu-- 
diziestu rannych.

Również w Banu „czerwone koszule* 
■zaaitakowaiły -wojsko afigiedfekne. Cztery 
osoby zabite, oeiern rannych.

Skreślenie nagród
MUZYCZNEJ I LITERACKIEJ.

WARSZAWA, 29.12. (Ted. wł.) Ze wtzglę 
dów oezczędlnościowych w tym roku na­
grody: miuizyczina i literacka, które nor­
malnie ■wynnoBiły po 15 tya. zł. — zosta­
ły 6kireślbne.

Znaczne podwyższenie
STAWEK CELNYCH.

WARSZAWKA, 29.12. (Tel. wł.) W o 
staitnich diwóch numerach „Dziennika 
Ustaw" zostało ogłoszone zanządizenriie 
reądioiwe, ustanawiające znaczne podlwyż 
eizeiniie stawek celnych albo wprowadze­
nie zupełnego zaka.au importu szeregu 
artykułów zaigramicZnych.

Koncesje wódczane
WARSZAWA, 29.12 (Tel. wł.) Z dniem 

51 bm. wygasa pr®edliuiżany ■wńelokrotiniie 
termin ważności koncesyj wódlczanych, 
których posiadaczami' są osoby nieuprzy- 
wileijowane tj. nie śniwialKdlzi wojenni- 
Koncesyj tych jeet 1300. Połowai z nieb 
wyga&a 31 bm., a połowa 30 czerwicą

Największa
LATARNIA MORSKA W EUROPA
Polska latarnia morska na przy­

lądku Rozewskim otrzymała nowy 
olbrzymi reflektor, którego światło o 
sile 7 miljonów świec widoczne jest 
na odległość 46 kim. ina morzu. Jest 
to zatem najpotężniejsza latarnia 
morska w Europie. Reflektor latarni 
obraca się 20 razy na minutę.

CZICZERIN
NA DNIE NĘDZY.

BERLIN, 29.12. „12 Uhr Abendblałt' 
w depeszy z Moskwy zamieszcza sensa­
cyjną wwaidiamość, iż policja sowiecka a- 
resratowaiła. niedawno b. kom.isa.riza sprarw 
zaigraniicznych Gziczeirinia w jednym z 
zaułków stolicy sowieckiej w stanie nie­
trzeźwym. Ze strony urzędowej próbo­
wano pierwotnie zaprzeczyć temu, po­
nieważ zatrzymanie b. komisarza spraw 
aaigraimicznych w etanie nietrzeźwym wy 
wołałoby eć! no wrażenie w kołach d yplo­
matycznych Moskwy. Obecnie jednak 
wiadomości te potwierdziły filię w całej 
pełni.

Czicaejwą jłopadiszy w niełaskę u Sta> 
I-inai, po utracie ostaitnich oszczędności, 
znaila>zł się nagle w nędzy, bez skrom­
nych nawet środków do życia. Odmó­
wiono mu nawet udzielenia jakiejkol­
wiek sk.rominoj pracy zarobkowej. Od. 
dźw.ienni budynków państwowych oirzy- 
mali nalkaz 'wpuszczania b. komisairza 
spraw zagrainicznych. który wędrował z 
urzędu do urzędu w poszukiwanin ja- 
kiejkolw ickbądź pracy.

Cniczetrim rozgoryczony lakiem usto- 
fiwukow.iiniein się do niego wia-dz sowie©- 
kiich, zaczął ezmlkać zapoimnienia. w alko­
holu, sfacTfljąc się cora« niżej i obraca­
jąc się wśród najniższych mętów stolicy 
fiowiieckiej. W ten sposób milicja sowiec­
ka znal a-zła. Czicz.er.Łna w sytuacji ■wiel­
ce drażliwej dla b. dygnitarza sowiec­
kiego.

Został on umieszczony w azylu dla bez- 
dorunych, skąd ma być przewieziony na 
Krym. Przypomnieć należy, że obecny 
komisarz spraw zagranicznych Litwi­
now, który w swoim czasie był zastępcą 
Ozdiczeriinią należał do jego zdecydowa­
nych wrogów i w znacznym stopniu 
przyczynił się do ustąpienia Cziiczerina 
ze stiamowifika komisairtza spraw ®aigjra- 
niicznych, a jednocześnie usposobił Sła- 
lina wirowo do Cziczerina.

zaka.au
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ODWRACANIE ODPOWIEDZIALNOŚCI
Zadziwiające zarzuty ks. Janusza

W śtćdąt ocznych wydaniach pism 
grupy zachowawczej BB. („Czas" i 

Dziennik Poznański ') ogłasza ks. Ja­
nusz Radziwiłł uwagi o stosunkach 
Kościoła i Państwa, w których wypo­
wiada pogląd, że do zatargu z Ko­
ściołem niema skłonności w kołach 
rządzących w Polsce, a zaznacza mi­
mochodem :

W obozie rządowym znajdują się ele­
menty antyikderykailnc lub akatolickie, je­
żeli kto woli, wolnomyślme, dla których za­
targ o którym piszemy, nie stanowi żadnej 
groźby, owszem byłoby rzeczą pożądaną, 
może nawet upragnioną. O nich ipisać nie 
warto, bo przekonać się nie dadzą, a,ni wy­
leczyć ze swoich tradycyjnych ipnzekonah, 
c.zy uprzedzeń.

/.'.uczenie bardziej stanowczo 
brzmią natomiast uwagi ks. Radziwił­
ła w drugą stronę:

— Godniejszą zastanowienia rzeczą jest 
to, że ipo stronie katolickiej są elementy 
nic ^pozbawione znaczenia i wpływu nawet 
wśród wyższego duchowieństwa, których za­
chowanie zdaje się dowodzić chęci zaostrze­
nia i przyśpieszenia konfliktu, któryby, ich 
zdaniem, musiał doprowadzić do upadku 
rządu czy regimeii i po przez walkę z Ko­
ściołem, jako środka do trymfu iparlji, jako 
celu. W tem tkwi niebezpieczeństwo. Wie­
my bowiem i wierzymy, że Kościół jest nie­
zwyciężony, bynajmniej jednak nie katoli­
cy jako tacy, i że to, co onoże poprzez okres 
prześladowań stać się tryumfem całości, 
inoże bardzo dobrze równocześnie być klę­
ską jednej jego części. Tej prawdy zdają 
się nie widzieć ci mali i ci więksi, którzy 
miast łagodzić i pośredniczyć, widzą swe 
powołanie w tem, by aia każdym kroku, 
tam także, gdizie interes Kościoła tego by­
najmniej nie wymaga, zadrażniać, zohy­
dzać, rozsiewać fałszywe pogłoski i agito­
wać. Dowodów tego twierdzenia tym razem 
przytaczać ńae będziemy, nie dlatego bynaj­
mniej, by nam brakło argumentów, ałe dla­
tego, że aniusielibyśmy cytować przykre 
fakty i iznane nazwiska, a celem naszym nie 
jest zaognianie antagoniiamów.

Takie objaśnianie stanu rzeczy, z 
pozorną równowagą sądu w dwie 
strony, jest może wygodne dla zacho­
wawców w BB., ale bardzo dalekie 
od prawdy i szkodliwe przez szuka­
nie winowajców tam, gdzie ich nie­
ma, co wzmacnia stanowisko i rozpęd 
winowajców rzeczywistych.

Ilekroć po stronie katolickiej ujaw­
nia się zaniepokojenie, nigdy nie 
dzieje 6ię to bez powodu, a raczej na­
wet bez nagromadzenia i szczególnego 
zaostrzenia powodów. Czy jaskrawe 
objawy lekceważenia prawa i zasad 
uczciwości, nadużyć, nieścigania prze­
stępstw i zbrodni, panoszenia się ludizi 
nieuczciwych nie muszą wywołać ze 
strony kół - katolickich odporu, naj­
zupełniej koniecznego, gdyż inaczej 
same podstawy wiary w uczciwość 
i prawo Boże w życiu zostałyby za­
chwiane? Albo czy np. pojawienie się 
takiego projektu ustawy małżeńskiej, 
jak obecnie ogłoszony przez Komisję 
Kodyfikacyjną, może nie wywołać 
bardzo stanowczego wystąpienia świa­
ta katolickiego w Polsce, który widzi 
niezmierne niebezpieczeństwo tkwią­
cych w tym projekcie dążności roz­
kładowych? Wszelkie, zatem próby 
przedstawienia obronnych działań ka­
tolicyzmu jako zaczepnych są z grun­
tu niesprawiedliwe i bardzo szkodliwe.

Niezbyt przekonywujące są rów-

W szkołę fundacji Harmona
Ociemniała Polka, 16-letnia Helena i 

Kapłoniak z Nowego Jorku, otrzyma­
ła pierwszą nagrodę w krajowym 
konteście postępów w nauce szkolnej, i 
prowadzonym przez fundację Harmo­
na. Panna Kapłoniak rozpoczęła stu- 
dja elementarne nad alfabetem dla 
ociemniałych, . zaledwie przed pięciu 
laty a znała podówczas jedynie języik 
polski; pokonać więc miusiała niema­
łe trudności, jako ociemniała, chcąc 
dojść do wiedzy. Nagrody fundacji 
Harmona przyznawane są nietylko 
za najlepsze postępy w nauce, lecz 
nagrodzony uczeń lub uczenica mu­
szą obok tego odznaczać się wysokie- 
mi zaletami charakteru i etyki, jak 
dobre manjery, zręczne ruchy, pogo­
da ducha i gotowość pomagania bliź­
nim. Trzecią nagrodę w tym samym 
konteście otrzymał również uczeń Po­
lak, 13-Iei.ni Józef Krowicki z Pitts- 
burfia.

nież zapewnienia ks. Janusza Radzi­
wiłła, że to tylko jakieś nieodpowie­
dzialne czynniki w łonie obozu rzą­
dzącego mają dążności przeciwne ka­
tolicyzmowi, a w samych kołach rzą­
dzących wszystko jest najlepiej. O- 
b ja wy -nieliczenia sic z kaiolickiem 
pojmowaniem prawa i uczciwości w 
życiu, które poruszają ogół, jak nip. 
cała sprawa brzeska obok tylu in­
nych, nie są dziełem jakichś czynni­
ków nieodpowiedzialnych, ale 'wła­
śnie tych, które rządzą. Projekt u- 
stawy małżeńskiej, który od szeregu 
lat ściągał na się uwagę powszechną, 
nie jest drobnostką, o którą rządzące 
koła mogą się nie troszczyć, samo po­
jawienie się jego jest bardzo silneni 
zaburzeniem pojęć i wniesieniem w

Pogrzeb Arnolda Mussoliniego w Medjolanie. Za karawaną kroczy dyktator 
(x) Mussolini.

Ni tak ni owak
Czy Niemcy będą płacić długi reperacyjae?

Odbyta niedawna.w Bazylei konfe­
rencja rzeczoznawców żadnej nie po­
wzięła decyzji w poruszonej jej spra­
wie, czy Niemcy mogą po upływie 
„roku Hooyera" podjąć spłaty sepa­
racyjne w myśl planu Yonga.

■Rzeczoznawcy wydali tyllko opiinję, 
że Niemcom przysługuje prawo o- 
świadczenia się, że <z dniem 1 lipca 
1952 nie będą mogły płacić. Wyciąg­
nięcie wniosków z tej opinji i z tego 
oświadczenia będzie rzeczą konferen­
cji poliiycznej, która ma się zebrać w 
styczniu 1932 podobno w Hadze.

Ten wynik prac konferencji rzeczo­
znawców wywołał sprzeczne sady. 
Niemcy, jak oświadczyli kanclerz 
Bruning i minister skarbu Dietrich, są 
z tej opinji bazyTejskiej zadowolone. 
Ich zdaniem opinja potwierdza stano­
wisko niemieckie, mianowicie, że nie są 
zdolne do płacenia, a temsamem pod­
ważony .został cały plan Younga. Na­
tomiast we. Francji zapatrują się ina­
czej na tę opinję. Wedle tamtejszego 
zdania plan Younga pozostaje nadal 
w mocy, a zostaje tylko czasowo za­
wieszony, dopóki zdolność płatnicza 
Niemiec się nie polepszy. Zgodne na­
tomiast są wszystkie glosy w em, że 
problem rępairacyjny zależny jest od 
Stanów Zjednoczonych, jeżeli one 
zgodzą-się na połączenie tego proble­
mu z problemem długów wojennych 
sprawa będzie prosta, a rozwiązanie 
jej łatwe.

Są więc po orzeczeniu baizyłejskłem 
dwie tezy: 1) niemiecka, wedle kitór 
plan Younga jest definitywnie prze­
kreślony i.2) francuska, wedle której 
plan dalej obowiązuje z odroczeniem 
jego wykonania na lepsze czasy. Dla 
Niemców nąjważniejszem jest, czy w 
dniu 1 liipca 1952 będą musiały płacić 
ratę około. 1700 miljonów mówek, czy 
też nastąpi dalsze odroczenie •— wedle 
nich na zawsze, a wedle Francji — aż 
stosunki si£ polensza. Można zrozu-

Radziwiłła.
społeczeństwo niezdrowej agitacji z 
powoływaniem się jakby na powagę 
wiedzy prawno - państwowej, a prze­
cież takie pojawienie się projektu li­
stowy, która tyle już naprzód miała 
rozgłosu, nie mogło być dla rządu za­
skoczeniem. Niepodobna na te oczy- 
wiste prawdy oczu zamykać, ani też 
nie godzi się innym sypać tu piasek w 
oczy.

Z tych wszystkich względów uwa­
gi ks. Janusza Radziwiłła, których 
najistotniejszą i najdobitniejszą cechą 
jest przypięcie łatki kołom katolic­
kim, a nawet sięganie teini zarzutami 
w wyższe duchowieństwo, czyli od­
wracanie odpowiedzialności, musza 
być uznane za bardzo niewczesne i 
bardzo nierozważne.

mieć, że jest to dla Niemiec sprawa 
żywotna. Jeżeli się zważy, że mimo 
głębokich oszczędności budżet prze­
cież eamknie się deficytem, to zaosz­
czędzone 1700 miljonów mogłoby 
budżet nietylko zrównoważyć, ale dać 
nawet nadwyżkę.

Z rozpraw baizylejskich dowiadzia- 
no się, że długi niemieckie wynoszą 
okrągło 18 m?ljatrdów marek, z czego 
jakie 10 poszły na dotychczasowe 
epłaly reparacyjne, reszta zaś to dłu­
gi prywatne w formie długo i krótko­
terminowych kredytów. Na tym wła­
śnie punkcie panuje różnica zdań mię­
dzy Francją a Anglją. Podczas gdy 
pierwsza domaga się pierwszeństwa 
elfa spłat reparacyjnych, druga chcc 
pierwszeństwa dla długów prywat­
nych, co jest zrozumiałe z tego wzglę 
du, że Anglja najwięcej Niemcom po­
życzyła i jeszcze dlatego, ponieważ 
każda zwłoka w zapłacie naraża wie­
rzycieli angielskich na stratę w izwiąz 
ku ze spadkiem funta.

Można się tedy spodziewać, że na 
styczniowej 'konferencji haskiej. przyj 
(Izie do zaciętej walki między punk­
tem widzenia francuskim a angielskim. 
Stany Zjednoczone stoją z boku; sły­
chać nawet, że nie wezmą w tej. kon­
ferencji udziału nawet przez obserwa­
tora. Stanowisko Stanów opiera się na 
tem, że wedle uchwały Kongresu nie 
clicą nawet słyszeć o związku między’ 
reparacjami a długami, czyli że uwa­
żają reparacje za sprawę wyłącznie 
europejską, długi zaś iza „punkt ho-, 
noru" czy „zobowiązanie moralne11, 
które musi być dotrzymane bez wzglę 
du na to, czy państwa dłużne otrzy­
mają jako rekompensatę reparacje 
czy nie.

Wszystko więc, jak widzimy, jest 
w stanie płynnym i dlatego glosy 
pewnych pism o „klęsce Niemiec" czy 
o „zwyicęstwia Francji1’ sa ■ przed­
wczesne.
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0 stosunkach w szkodnictwie
Dwutygodnik „Nauczyciel Polski4' 

w numerze 19-tyin zamieszcza przera­
żająco smutne uwagi, które podajemy 
za „Dziennikiem Wileńskim”.

Weszliśmy w Polsce ule w ciekawą, a ra­
czej w brzydką fazę stosunków koleżeń­
skich. Stosunki tc zaostrzają się coraz bar­
dziej, stają się coraz nieznośniejsze. Poży­
cie koleżeńskie przechodzi przez niebez­
pieczny kryzys. Wzajemna pomoc, wzajem­
na usłużność, wzajemny szacunek i zaufa­
nie. narażone są mi coraz większe próby 
wytrzymałości faza ta zaczyna się ■.ipadab- 
:iia<- d<> z><:a istot walczących ze sobą o kęs 
poż.ywienm. . zaczynu się’ upodabniać do 
walki rozbitków, o .szalupę czy łódź ratun­
kową. ginącego w odrcotat h nurtów m;-r» 
skali - okrętu.

Ludzie, kliny iii powierzono rzeźbienie dilsk 
. charakterów przyszłych' obywateli, padzie 
pracujący ze sobą w jednej aniftjsoowośc^ 
w jednej nieraz, szkice, ludzie zdążający do 
jednego, jakby powinno Ifyć, celu, zaczyna­
ją się ze sobą gryźć, wyszczerzać na siebie 
zęby, a <*• gorsze, lud.zje ci zaczynają się 
wzajemnie śledzić, pjdkopywać powagę i 
zaufanie u osób trzecich nwuej czy więcej 
w stosunkach naszych za interesowanych. 
Ten stan rzeczy prowadzi do llzuństwa. '.o- 
ka jstwa. dkrnosiciókstw u. du łamania diusz i 
charakterów. Koledzy czicsto z ławy -zk 
nej, koledzy w każdym razie z zawodu, za­
czyniają się siebie obawiać... ni en a widnieć. 
Pociąga to za sobą zasklepianie się serc, 
skrytość, zgryźliwośc. niewiarę, podejrzlii-

Czy maimy rację? Maierjały gromadząc* 
się u nas z dnia na dzień niema! przera­
żają. Przykład:

Studenci amerykańscy
PRZECIW ŻYDOM.

Żydowska agencja shrdłetaoinhrdz 
daje następującą wiaomość z Nowego 
Jorku: „Z uniwersytetu w Mairyland 
donoszą o pierwszym w Stanach Zje 
dnoczonych zorganizowanym napa­
dzie akademików ameirykańskich na 
ich kolegów żydów. Grupa antyse­
mickich studentów dokonała napadu 
na mieszkania studentów żydów w in 
temacie pr.zy uniwersytecie. Antyse­
mici wybili 6zyby w oknach i wrzuca 
li cegły. Akademicy żydowscy zmn- 
szeni byli szukać schronienia w są­
siednim gmachu instytucji filantro­
pijnej”. Prasa żydowska zaznacza 
przytem, że już od kilku łat uniwer­
sytety amerykańskie utrudniają ży­
dom zapisywanie się do uczelni.

Koki Hirota, poseł japoński w Moskwie, na 
którego'miał planować zamach jego przyja­
ciel osobisty sekretarz poselstwa czechosło­
wackiego. odwołany już do Pra^i «ł Vantek.
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Słowa poselskie
Na łamach figlarnego Expresika, 

wstydliwego organu miejscowej sana­
cji, pojawiły się w ostatnim tygodniu 
dwa artykuły posłów sanacyjnych, 
/.łączonych z sobą nie tyle może oso­
bistym sentymentem, ile wspólnym 
mianownikiem t. zw. ideologji.

Zacznijmy od artykułu posła Ma- 
deyskiego (29.12) pt. „Delegacja le­
gionistów polskich we W taszach". Oka 
z u je się, że p. .poseł Madeyski przy­
wiązuje do tej delegacji wielką wagę 
polityczną. Pisaliśmy już o niej, re­
jestrując głos „Kurjera Waaszaw- 
skiego", gdzie uznano ją za miłą dla 
jej uczestników eskapadę 'toastową 
bez politycznego znaczenia, .zanotowa­
liśmy przedtem, że Ojciec św. nie 
przyjął jej na a ud jenoji, jakkolwiek 
audjencja ta była w .programie dele­
gacji. Potwierdza to w swym wywia­
dzie*, udzielonym „Expresowi Zagłę­
bia", p. poseł Madeyski, dając barw­
ny opis wojażu ,po słonecznej Italji, 
przypominając serdeczną wiizytę u 
króla i Mussoliniego, co nie jest znów 
tak -frapujące dla każdego, kto zna 
gościnność i etykietę towarzyską 
.Włochów, (obowiązującą rówmiież ma 
dworze królewskim czy w gabinecie 
dyktatorskim.

Gdy zaś dodam. — pisze, jakby polemi­
zując z wiadomością o nieprżyjęoiu dele­
gacji na audiencji u Ojca św. — jeszcze 
do tych słów błogosławieństwo papieża, 
którego On udzielił nam i naszym rodzi­
nom, to mogę stwierdzić, że tam wszędzie 
Polska jest wartością uznaną, a żołnierze 
z Wodzem swym na czele stają się czyn­
nikiem ważkim. •
Że Polska jest u Ojca św, i w ca­

łej Italji czynnikiem ważkim, w to 
nikt w Polsce nie wątpił ani na chwi­
lę. Natomiast w ważkość polityczną 
czy moralną delegacji legjonistów z p. 
posłem Madeyskim uwierzylibyśmy 
wtedy, gdyby ją przyjął na audjen- 
cji Ojciec św., bo sarno .błogosławień­
stwo Papieża, jakie na formulairizu 
Ikamcelarji Watykańskiej może oiłirzy- 
mać w Rzymie każdy pielgrzym pry­
watny (gdyż Ojciec św. nikomu nie 
odmawia swego błogosławieństwa.) nie 
uprawnia jeszcze p. posła Madeyśkie- 
go do wysnuwania stąd wniosków 
politycznych, jakkolwiek chwali się 
mu, że postarał się o uzyskanie dla 
siebie i swej rodziny błogosławień­
stwa.

Natomiast nie można pnzychwalić 
p. posłowi Gosiewskiemu jego artyku­
łu w numerze wigilijnym „Expresu 
Zagłębia" pt. „Nałsiza sytuacja". W 
dlniu wigilijnym — wiadomo to prze­
cie — radość gości w seircu każdego 
chrześcijanina, miłość i najsubtelniej­
sze uczucia ludizkie otaczają żłobek 
Jezusa, wyrozumiałość i dobroć rodizi 
się w promieniach gwiazdy Betlejem­
skiej.

Z jalkiemi to uczuciami podszedł do 
stołu wigilijnego czytelników „Expre- 
su Zagłębia" .poseł Gosiewski?

Będzie mu wybaczonem, jeśli w 
przystępie wigilijnego optymizmu ha­
sa i klaszcze w dłonie z uciechy, iż 
„Sejm i rząd nie zawahał się, zmniej­
szył poboiry personelu adiministiracji 
państwowej i znala.zł nowe źródła do­
chodowe w postaci podatków bezpo­
średnich", że „odcinek rolny szczegól­
ną otaczano opieką" i „złagodzono 
kryzys na wsi",,że „na odcinku bezro­
bocia wykonano olbrzymią pracę, dą­
żącą do ulżenia ciężkie j doli mas pra 
cujących". Z wyrozumiałością rów­
nież należało w dniu wigilijnym prze­
czytać w artykule posła Gosiewskie­
go, że „z ogólnej katastrofy wychodzi 
my ze zdrowym i odpornym organiiz- 
mem gospodarczym", że „ wchodzimy 
do wielkiej .rodziny narodów jako 
pierwszorzędny łwynnik mocarstwo­
wy" i t.d. Ale trudno zrozumieć w 
perspektywie wigilijnej przeciętnego 
człowieka, co w tym artykule wypi­
sał żółcią i wątrobą poseł Gosiewski, o 
Brześciu.

Brześć rozdęty do rozmiarów jakiejś 
katastrofy społecznej, nie spełnił nadziei 
opozycji. Kilkunastu panów partyjiników, 
obecnie sądzonych, nie zdółało zrobić re­
wolucji, której zresztą obecnie starannie 
sic wypierają.. Srachy,. rzucane przez na- 
«ych. czarno.widzów, niekiedy w togi pro­
fesorów ubranych, nie robią wrażenia. 
Ludzie widzą na dnie alarmów obojga 
opozycji, kłamstwo, lub słabość.

Historja wyda niewątpliwie wyrok po­
taniania aa tych. lataczy w chwilach cięż­

kich zmagań, zatruwają dusze narodu o-' 
parami, bezwładu i trujacemi gazami nie­
nawiści. Społeczeństwo nie poziwóli się 
niemi za truć!
Kto to .pisze? Czy autor „Djabła —1 

Zwycięzcy"? Kito iaikie zwytrodnśałe 
kłamstwa i paskudztwa moraline pod­
rzucił na stół wigilijny?

Szkoda, że poseł Gosiewski nie wy­
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KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

30
Środa

Dziś Eugenjusza B. 
Jutro Sylwestra P.
Wschód słońca 7 m. 43. 
Zachód „ 15 m. 29.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: W otchłani mórz. 
PAŁACE: Noce paryskie.

BĘDZIN
NOWOŚCI: W piaskach Sahary.

DĄBROWA 
WANDA: Pochodnia. 
ARS: Pociąg samobójców.

ZAWIERCIE
STELLA: Świat szaleje. 
ARLEKIN: Miłostki.

X ZWYCZAJEM DOROCZNYM w dniu 
1 stycznia w godzinach 12—15 w gabine­
cie starosty w Będzinie zastępca starosty 
p. Antonii izydorczyk przyjmować będizie 
życzenia noworoczne dla p. Pirezydenita 
i rządu od. orgamiiizacyj, towarzystw i o- 
eób.
X KOMISARZ RZĄDOWY w Czeladni 
p. Piwowar, który bawił na urlopie, o- 
bijął już urzędowanie.
X W DĄBROWIE W RESURSIE w wie­
czór sylwestrowy urządza. N. O. K. wiel­
ką zabawę towarzyską,, która, zgromadzi 
całą inteligencję Zagłębia. Zabawy N. 
O. K. cieszą się zawsze ognoaninem powo- 
dizeniem, niewątpliwi© wuęc i w naidoho- 
dizący czwartek rojno i gwarno będi&ie 
w salach resunsy dąbrowskiej.
X P. KOM. WĄSOWICZ USTĘPUJE? 
Wtorkowy „Robotnik" donosi: Pomimo 
wEizeilktch zaprzeczeń, w Zagłębiu Dą- 
hnowekiem lansowana jest pogltoeka, że 
dotychczasowy .konn.isairz powiatowej Ka­
sy chorych w Sosnowcu p. M. Wąsowicz 
ustępuje ze swego stanowiska. Jatko naj- 
potważmicjsizy następca p. Wąsowicza wy 
mieniany jest znany szerszemu ogółowi 
z wykrycia nadużyć w powiatowej Ka­
sie chorych w Olkuszu, b. kormisanz re­
wizyjny pcw. Kas chorych rejonów so­
snowieckiego i częstochowskiego, p. Teo­
dor Tobolski. Mianowana© p. Tobolskiego 
nia, stanowisko komisarza pow. Kasy cho­
rych w Sosnowcu byłoby pełną satysfa­
kcją damą p. Tobolskiemu precz władze 
nadzorcze.
X SYLWESTER W „SAVOYU". Naj­
bardziej initeiresująco w Zagłębiu zapo­
wiada się Sylwester w znanej restaura­
cji- „Savoy“ w Sosnowcu.. Poza barwną 
dekoracją sali i szeregiem niespodzianek 
zarząd restauracji zaprosił na gościnny 
występ w noc Sylwestrową artystów 
teatru miejskiego, którzy wystąpią z 
własnym bogatym programem.

Do tiańca przygrywać będzie doskona­
ła orkiestra pod batutą p. Dimainita. Po­
zostałe w niewielkiej jeszcze ilości stoli­
ki zamaiwiać można telefonicznie (nir. tel. 
9-01).

A więc kto chce Spędfeić przyjemnie 
i wesoło noc Sylwestrową, niechaj po- 
spiesizy z zamówieniem stolnika tylko w 
rsstaiuina-aU _Saivoiy‘‘ w Sosnowca. 10375

jechał z delegacją legionistów do 
Rzymu, a możeby sic przynajmniej 
rękawem otarł o posła Madeysikiego, 
który przywiózł stamtąd błogosła­
wieństwo dla siebie.

Może dostąpiłby łaski uzdrowienia 
na sercu i duszy...

Teatr miejski
v/ SOSNOWCU.

Dziś w środę, o godz. 8.15 wlecz, komedia 
w 3 aktach G. Zapolskiej „PANNA MALI- 
CZEWSKA1 dająca widzowi moc różno­
rodnych wzruszeń. Ceny miejsc popular­
ne od 80 gr. jdo 2.60 zł.

W czwartek, dnia 31 b.m. o godz. 8.15 
wiecz. premjera żartu karnawałowego w 3 
aktach pióra Leo Lenza p. t. „PERFUMY 
MOJEJ zONY“. Premjerą tą inauguruje dy­
rekcja teatru okres karnawałowy, podczas 
kórego ukaże się na naszej scenie szereg 
wesołych nowości repertuarowych. W wy­
konaniu żartu karnawałowego ^Perfumy 
mojej żony" biorą udiział pp. Górecka, So- 
botkowśka, Zakmzyńska, Gołaszewski, Orchoń 
i Szafrański. Sztuka otrzyma nowe efektow­
ne dekoracje proj. J. Kościeszy. Nad cało­
ścią czuiwa reżyser E. Szafrański.

PERFUMY MOJEJ ŻONY“ powtónzonc 
zostaną w piąteik 1 i w .sobotę 2 stycznia. 
Początek widowisk wieczorowych o godz. 
8.15. Ceny miejsc zwykłe.

„WESELE NA GÓRNYM ŚLĄSKU", które 
odniosło niebywały sukces podczas ostatniej 
gościny na scenie naszego teatru powtórzo­
ne zostanie jeszcze raz jeden i ostatni na 
widowisku popołudniowem w piątek, dnia _ i 
stycznia. Goście z G. Śląska zatrzymają się 
u nas w drodze powrotnej z Warszawy, 
gdzie na scenie teatru Wielkiego odnieśli 
wielkie powodzenie. Ceny od 80 gr. do 
3.60 zł. Bilety na powyższe widowiska 
Srzedaje skład mat. pism. Wł. Czechow- 

iego.

Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR

Środa 30 — ,.Pod gwiaździstą banderą — 
(premjera).

Czwartek 31 — „Księżniczka OlWala". 
O godz. 25 wielka rewja Sylwestrowa.

X AKCJA KATOLICKA W PARAFJI 
ZAGÓRZE kitóra obejmiuje cztery orga- 
iniizacjc: mężczyzm, kobiet i mitodzieży 
obojga płci, od szeregu lait wykatziuje o- 
aywtoną dlziałlJliniość chatryteitywiną. W 
oiągra całego rolkiu codlzieinnde zaopatruje 
w mleko k.iilika nodizin^ co rok całkowicie 
■ubiera kilkanaście biedtayeh dra-eoiC przy­
stępujących dio pierwszej komunji świę­
tej), staira się o koni© dlla księdza do bied­
nych choryeh, którzy mksżJkają cWeko 
ód kościołiai, na święte Bożego Nairodże- 
41,ia i na Wlellkanioc uirządiza „gwiazdkę" 
i „święcone" dila naijbiedmiejeizych w pa­
raf ji. W rokni Weżąoym irozdiała nia 
„gwiaizdkę" biedinym 175 kig. białego 
ćhflieba i 80 kig. mięsa, mi© licząc grochu, 
kaszy, fasolil, oulkinu, mąki i ryżu, które 
to pmodiuk<ty c®łomkfmi© eaimc od eidbiic 
złożyły w ofierze. Ostatnio Slow, żeń­
skie zobowiąizato się utrzymywać przez 
pewien czas z dobnowoillnycih ofiiair wśród 
siebi© jedłną biedną nodlzŁnę. Jedincm sło­
wem Akcja Kaifolóckia w Zagórzu dzięki 
beiziinterefiiowineij pracy ludni dobrej wioli, 
stojących ma jej cizcile, azeirzy -wśród Ini- 
dtoi czynną miłość blliźntiego, a tem samem 
pirzyczymia się choć w części db -złaigo- 
dlzenia fak ciężkiej dziś d*oili ltadlzkiej. 
Oby nadlał ofiarny duch i zatpał dk> pra­
cy ożywiał nasze orgatniizacje leatolfekie.
X NOC SYLWESTROWA. Gniazdo .So­
koła" w Będlzńńfe nirządtea w cztwartek w 
flataćh .na górze Zamkowej wspaniałą za­
bawę p. n. „Noc Syilwesfnowa", urozmai­
coną mnóstwem atrakcyj i niespodizrai- 
nck. Wstęp tylko za żapirioszeniaimi, któ­
re moiżma jeszcze otrzymać w świetlicy 
Sokoła.

W kopalniach na Śląsku
WYPOWIEDZIANO UMOWY.

Związek pracodawców górnośląskiego 
przemyisifu górniiczo-hultończego wypowie­
dział wszystkim ongianiiizaejom związków 
zaiwodlówych górniczych tna dtóeń 51 
mairca 1952 r. obecmii© obowiąziu jącą u- 
rnowę taryfową dila kopalń rufdy ołowia­
nej i cynkowej ma pollskim Górnym Ślą­
sku. Ponadto tegoż dnia wypownedtoiany 
został ma 51 stycznia 1952 r. obowaąrrają- 
cy porządek płac >w górnictwie węgła ka­
miennego i koksowniach kopalta&anych 
Niezależnie od tego pracobtorcy otrzy­
mali i frtzeci list, w którym pracodawcy 
wypowiadają na dzień 51 mairca 1932 n 
obecną umowę taryfową dlla kopalń wę­
gla, koksowni kopalnianych i fabryk 
brykietów-.

X TOWARZYSTWO GIMNASTYCZNE 
„SOKÓŁ" ma Pieskach uirządiza w dinara 
31 bm. o godz. 8.30 wieczorem bał sylwe­
strowy. Przygotowania do balu już me 
ukońciaeniiu, co deje gwaremeję, że po­
żegnani© starego roku uda się w Sokole 
wspaniałe. Kto więc ehe© zabawić się 
dobrzej niechaj wybiera się dó „Sokola" 
na Piaskach. ,

W pierwszy daień świąt Bożego Naro* 
dzenia „Sokół" uraządiziił tradycyjny opła­
tek dla członków i ich rodlzim. Pirzy pię­
knie utbiremeij choince dk> licznie zebra­
nych w imieniu zair^ądui gniaizdla przemó­
wi® w eeirdecsnych słowach prezes P. Dy­
ni odki', poozcim łamano się opłatkiem. Po 
odśpiewaniu kiillku kalend1 odbyła się 
wspólna heirhatkiai, pocizem gry i zabawy 
towamzysikie. Miłą niespodiz-.amkę sprawi­
ło przybycie ks.iędiza szamibeliaina Imieli 
Po mule spędizoraych chwilach, goście i 
członkowie « żalem rozetek się dó do­
mów.
X SYLWESTER W ZWIĄZKU NAUCZY 
CIEISTWA. Staraniem Związku naraewy- 
cicilśfiwa polskiego w Sosnowcu w dlnira 
51 bm. o godiz. 21 w lokalu własnym (Dę- 
błlińska 15) odbędzie się pożegnanie sta­
rego i powitanie nowego roku dla człon­
ków- Związku i wpirowdla®0<nycŁ gości. 
Komitet cirgainiizacyjiny wieczorni sylwe­
strowego przewiduje w program1:© zaba­
wę taneczną oraz cały szereg niespodzia­
nek. Udiział w „wieczorze" ni© przekro­
czy 2 zł. 50 gr. Zairząd sekcji specjalnych 
zaproszeń nie wysyła.
X ZASIŁKI DLA STRAŻY POŻAR­
NYCH. Od din.ia 1 października dó dnia
50 Mstopada nb. powszechny zakład n- 
bezpieczeń wizajcmnych przyznał, mię- 
d®y imraemi, za&ilki następującym stira- 
żom pożarnym: w powiecie Będlzińśkiim 
straż w Bobrownikach otrzymała 71.95 
zł.; w Zawierciańskim: Ciągowiee 590 zł. 
Grabowa 590 zł., Miierzęcice 1500 rf., Pnzry 
bynów 590 zł.. Rok.iilino-Szilaichedkie 590 
zł., Żarki 500 zł., Żcilieiłaiwic© 57.50 zł.: w 
pow. Olkuskim: Bolesław 100.80 zł. Pi­
lica- 154 zł., Siadcza 77 zK
X MAGISTRAT CZELADZKI SKARŻY^ 
I>Ziiś w sądlzic grodizk.iim w Czdliadlzi od- 
będizi© się rozprawa przeciwko b. unzęd- 
niikowi magistratu p. Łakomilkowi, które­
go magistrat skarży o zwrot pożyczki w 
wysokości 50 zł. Należy zauważyć, że 
magistrat skarży dopiero p. Ł. po wy- 
gnaniu przez tegoż sprawy o zapłacenie 
mu 300 zł. za nśenęykorsystiainiy urlop.
X NOWI MISTRZOWIE W CZELADZI. 
W ub. poniedlaaflek przed; specjalną ko­
misją egzaminacyjną w Sosnowcu mię- 
dtzy iminemi otrzymali dyplomy mistrzów 
T®eanickich pp. Amtoni Gąsior i Roman 
Niesizporek z Czeladlzi1, obydlwaj prowa- 
drzący już oddawca własne wartefaty 
pracy.
X ZAPŁATA ZA PRACĘ W GODZI­
NACH NADLICZBOWYCH. Wedtog o- 
irŁeczeniia- N. T. A. ziaipllate za pracę w go­
dzinach nadłktabciwych może nastąpić w 
Innej formie, niż przewiduj© airt. 16 u- 
staiwy o czasie pracy w przemyśl© i han­
dlu z dnia 18 grudnia 1919 r„ nip. w for­
mie tlnzynastej pensji.
X UISZCZANIE SKŁADEK DO KASY 
CHORYCH. Najwyższy Trybunał Admi­
nistracyjny ortzekł, że dlla ustania obo­
wiązku uiszczania przez pracodawcę ekla 
dek ubezpieczeniiowych jest wedłlug art
51 ustaiwy o tdbezpiecizeniiu na wypadek 
choroby z 19 maja 1920 ,r. poz. 272 Dz. U. 
decydujące aatwiadioanienie Kasy cho­
rych o zaprizestaniiu pracy przez ubezpie­
czonego.

Popierajcie L 0. P. P.
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Zamawianie miejsc w pociąg.
PRZY PRZEJAZDACH GRUPOWYCH.

Ostaitmi Dziennik taryf i aainządizeń ko- 
lejowych zawiera m. Łn. zarządzenie p. 
ministra komunika oj i w sprawie zapew­
nienia miejsc w pociągach pasaiżereikiicdi 
i wyiznaiezaaiie oddzielnych wagonów dlla 
wycieczek, pielgrzymek, transportów e- 
mignatnitów i robotników. To sanno 2a- 
tządĘenie reguluje również sprawy uru­
chomienia pociągów dodatkowych otratz 
wysokości opłat za. te pociągi.

W myśl tych nowych przepisów, przy 
przejazdach grup, zliożoinych cona.jimmieij 
z 25 osób można najpóźniej aa dlwa dtni 
przed wyjazdem zapewnie sobie miejsca, 
w pociągach luib wagonach bezpośred­
niej kooniuinilkeicji bądź aa pośrednictwem 
właściwej dyrekcji koiliejoiwej, bądź też 
naiwiadówcy danej stacji.

X PRZEPISY MELDUNKOWE. Rada 
mfansltirów uchwaliła pirojekt nowelizacji 
roeporządlzeinia Prezydenta Rzeczypospo­
litej o konitroili melin ludności. Projekt 
ptrzewnidn je obniżenie opłat stemplowych 
od podań i świadectw, gdy rejestr mie- 
azkańców prowadzony jest prtzeiz władze 
państwowe, lnb też całkowite zniesienie 
aplaft stemplowych, jeżeli te świadectwa 
wydawane będą w celni załączenia do a- 
fatów urzędlui, prowadzącego konttirołe i 
ewidencję liudimoścd'. Nowelizacja idlaie 
w kienumku złlajgiodzein&a postanowień, 
dotyczących meldowania. Dotychczas o- 
bowiiątzuje przepis meflldtowainia się w cią­
gu 24 godzin. Według noweli termin ten 
przedłużono dó 5 dni, 24-godla'niny ter­
min utrzymano jedynie dlla miejscowości 
ntzdirowislkowyah. Projekt noweli posta­
nawia, że grzywny orzekane na. podsta­
wie noeportządlżenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o k-ontroili i ewidencji ruchu 
ludności, będą przekazywane na rzecz 
gmin. Projekt tej noweli będzie nieba­
wem wniesiony do Sejmni.
X PSY W SZKOŁACH. W związku z 
naszeimi wczonajsizemi informacjami, do- 
tyczącemi kradzieży, popełnianych w 
szkołach, komunilkują nam, że dozorca 
jedlnej z prywatnych szkól średnich ma 
p&a, który znakomicie pomaga w pilllno- 
wiainiu ezkólnega dobytkiu. Na tego to po­
żytecznego pieska Maigistnat sosnowiecki 
nałożył 50 zł. podatku teki, jak na psa, 
ałużąoego do zabawy i uciechy w domu,. 
Możeby się dało zrewidować Stosunek fi­
nansowy samorządu do psów pożytecz­
nych w odróżnieniu od steaunlkiu d'o pde- 
sików .pokojowych.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI KOLE­
JOWYCH. Na dworcu kolejowym w 
Krzęcinach Śląskich uijęto eizajlkę zło- 
dtóeń, pochodzących z Bobrownik, paw. 
Będzińskiego, zajmujących się dokony­
waniem kradzieży z wagonów. Areszto­
wani nostali.; Józef Euch, Tadieusz Mu- 
deń, Piotr Knitbak i Mamjran Tebatdieiusz. 
Zaitlrzymainych przekazano władzom są­
dowym w Król, Hucie.
X POŻAR. W uib. poniiedtóałek spłonął 
wagom ze słomą, znajdujący się na pla­
cu kopalni „Plairyż“ w Dąbrowie. Poeflir 
powstał od' iśkiry, która paidllż na słomę, 
skutkiem krótkiego spięcia przewodów 
elektrycznych, przeciągniętych nad te­
rem. Straty wynoszą 900 zł.
X KRADZIEŻE. Bronisławie Cennhr®yń- 
-iknej z Sosnowca skradziono w urzędzie 
pocztowym w Sosnowcu i torebki ręcz­
nej 550 źł.

Z mieszkania Edwarda Mikołajczyka 
w Będtzinie (1 Maja 6) skradziono srebr­
ny zegarek, wartości 165 zł.

Z komórki sióstr Zofji i Wiktorji O- 
Buch w Ctzkadzi skradziono w nocy 12 
fowr, wartości 45 zł.

Zamiast 48 zapałek
ZALEDWIE 35 SZTUKI.

W handlu ukazały się nowe, rzekomo 
liuksuisOwe zapałki, w pudełkach zdob­
nych złoconemii obriaizkiami. Praktyczni 
ludzie przyjrzeli się im bliżej i stiwier- 
dłzćli, że w pudełkach tych jest tylko 33 
dio 36 zapałek, zamiast 48 zagwairantowai- 
nych nową umową, zawartą « koncernem 
aawedlźkim w listopadlzie 1950 r., a za- 
tfwierdiŁoną przez większość sanacyjną 
w Sejmie w styczniu rb. Ponadto nowe 
naipalki są znaczni© cieńsze i krótsze talk, 
że diają wytwórcom czysty zysk do 50 
procent. Według nowej, podlwyżsizonej 
już ceny, takie puidlelko powinno więc 
kosztować nie 10 gr„ ale 6 i pół grosiza.

Sprawa ta będzie nie®awiodnie poruszo­
na w Seńmśe rmdnrww dteskusii hirdlżelta-

wej. W każdym razie publiczność powin- | luksusowych także dawne pudełka zwy- 
na już fenaiz domagać się, aby w każdym kile, zawierające nie 35 ale 48 sztluk za­
sklepię były do nabycia obok pudełek 'pałek.

Wieczór wigilijny 
w świetlicy 23 pap.

reg kolęd. Wśród miłego nastroju, p. 
por. Mikruta, adjutanit pułku odczy­
tał list pasterski protopre.zbiite.ra Mar- 
tyeza do żołnierzy prawosławnych. 
Następnie mijające się koło choinki 
aniiołki i djabełek (ucz. ezk. nr. 1 Ja­
dzia Błachówna, Bogusia Krzciiu- 
kówna i Marysia Szkutnilkówna) roz­
dały żołnierzom podarki, w postaci 
paczek z cukierkami, piernikami i pa­
pierosami.

Po otrzymaniu podarków, żołnierze 
udali się do swoich izb na. kolację, 
która z okazji wigilji była znacznie 
polepszona.

Zaznaczyć należy, że przygotowa­
niem podarków zajęła się osobiście 
p. starościna Boxowa, która nie szczę­
dziła trudów i czasu i pomumo swojej 
choroby dołożyła starań, aby wie­
czór wigilijny był dla żołnierzy miłą 
niespodizianką. Z Jej to inicjatywy zo­
stały zakupiono do świetlicy z fundu­
szów Białego Krzyża ogólne .podarki 
w postaci zegara, stołów, krzeseł, u- 
mywalini, popielniczek, spluwa­
czek i t. d.

Ozdoby na choinkę oraz opłatki 
otrzymano staraniem p. dy.r. inż. Mar­
kiewicza ze szkoły gosp. na Piaskach.

li ® aie ora ai śnieni. 
Statystyka ślubów w święta.

Z inicjatywy Białego Krzyża w Bę­
dzinie urządzony został w świeitlicy' 
dnia 24 b.im. ■wieczór wgM'ijiny dia 
żołnierzy 23 pap. W .pięknie udekoiTO- 
wanej świetlicy, pnzy bogato lilummo- 
wtanej i suto ubranej choince zgroma­
dziła się żołnieirize 25 pap. licznie zeiblra 
na rodzina wojskowa oraz zaproszeni 
goście. W pięknych a prostych sło­
wach przemówił pierwszy do żołnie­
rzy ks. prób. Beche, podkreślając 
■znaczenie i uirok wigilji, i składając 
życzenia zarówno od siebie jak i od 
społeczeństwa. Po przemówieniu ks. 
prób, odczytał list pasterski biskupa 
potowego ks. Galla. Następnie składał 
życzenia delegat Związku oficerów 
rezerwy w Sosnowcu, ofiarowując 
dla świetlicy szczegółową mapę Pol­
ski — Romera i 30 oprawionych w 
płóltno dzieł wybStnych pisarzy pol­
skich. Z kolei p. pułk. Rarogiewiciz 
dowódca 25 pap. złożył życzenia żoł­
nierzom i obecnym, dziękując w imię 
niiu żołnierzy za opiekę i dary. Po 
przemówieniu p. pułk. Rarogiewicz 
łamał się opłatkiem, z żołnierzami i 
gośćmi. Podczas łamania się opłat­
kiem, orkiestra 23 pap. pod batutą 
ogniomistrza p. Rotera odegrała sze­

Ogólna bieda i bezrobocie wpłynęły 
również na mniejszą niż i w innych 
latach ilość ślubów, zawieranych pod 
czas świąt Bożego Narodzenia. W nie­
których parafjach Zagłębia Dąbrow­
skiego ilość zawartych ślubów, mię­
dzy in.nemi i w Będzinie, była mniej­
sza od przeciętnej liczby o 50 proc. 
W kościele parafjałnym w Sosnowcu 
odbyło się podczas świąt 32 śluby, w 
Pogoni 19, w Nawce 19, w Będiziiftie 20 
i t. d. Stosunkowo najwięcej ślubów 
odbyło się w parafji zagórskiej, do 
której jak wiadomo należy i dżiełnica 
Sosnowca, Środiula. Podczas dwóch 
świąt na ślubnym kobiercu stanęło 40 
pair.

Niektórzy, pomimo szczerych chę­
ci wstąpienia w związek małżeński, 
musieli odłożyć termin ślubu na póź­
niej. Byili i tacy również, którzy w 
ostatnich dlniach rozmyślili się i zre­
zygnowali z małżeństwa, pomimo, że 
wyszły już wszystkie zapowiedzi i po­
czynione były wszelkie przygotowa­
nia do uroczystości'.

Między innemi fakt taki miał miej­
sce; na Pogoni. Na trzy dłnii mrzecl 
świętami narzeczony pewnej nadobnej 
ipoganiainki wyjechał z Sosnowca w 
swe rodzinne strony jakoby po świa­
dectwo urodzenia, pnizyrzekając so­

lennie stawić się na ślub. Minęły jed­
nak święta, a tnanzeczonego jak nie by­
ło, tak niema. Niedoszła mężatka od 
czasu d.o czasu popłakuje, zwłaszcza 
gdy spojrzy na< ślubny welon., który mu 
siała schować dó kufra, ojciec jej zaś 
zalewa (robaka, opróżniając pokolei 
przygotowane na wesele butelczyny.

W jaki sposób wyraża swą radość 
niedoszły małżonek z racji zachowa­
nia kawalerskiej swobody, (nie wia­
domo, ponieważ nae wrócił jeszcze do 
Sosnowca.

Dodać jeszcze trzeba, że zabawy 
weselne odbyły się w całym powiecie 
bardzo spokojnie ku zadowoleniu po­
licji, hltóra nie była wzywana do li­
kwidowania bójek i przewożenia po­
bitych i pokłutych do szpialia-

Skuteczna recepta
na zlikwidowanie bezrobocia.

Nie ulega wątpliwości, że optymizm 
posiada duże znaczenie i odigrywa po­
ważną rolę zarówno w życiu jedno­
stki, jak i społeczeństwa,, jednakże 
uczucie to czy pogląd nie może być 
nadużywane, gdyż Wtedy przybiera 
formy t, zw. wisielczego humoru, da­
jąc wynik ujemny. Z takim właśnie 
wisielczym humorem traktują pewne 
sfery wszelkie przejawy i .zagadnie­
nia •życiowe. ,

re­
prezentowane przez nasz figlarny 
Ekspresiik.

Niewątpliwie czytelnicy tego „nieza­
leżnego orgarau" pamiętają, jak u- 
biegłej zimy ukazywały się w tym 
brukowcu solenne zapewnienia, że kry 
zys gospodarczy ma się ku końcowi i 
byle tylko wytrzymać do wiosny, sy­
tuacja ulegnie radykalnej zmianie. 
Kiedy przyszła wiosna, a sytuacja na 
dUl się pogarszała, tylko figlarny 
„organ" i reprezentowany przezeń od­
łam nie utracił humoru, sypiać w dal 
szyim ciągu piaskiem w oczy, miano­
wicie zaczęto wyliczać, jakie to inwe- 
syctje i roboty publiczne zostaną po­
djęte celem zlikwidowania klęski bez-

regulować rzeki, budować drogi, gma 
chy i t. p. inwestycje. Czyelimiik odno­
sił wrażenie, iż do wykonania tych 
prac wprosi zabraknie rąk i kto wie, 
czy nie zajdzie potrzeba sprouradiza- 
nia ich z zagranicy. Wszystkie te za­
pewnienia okazały się, mówiąc try- 
wialłnie, bujdą, gdyż nietylko> ani je­
den z wymienionych projektów nie 
ujrzał światła dzienniiego, lecz, co 
gorsze, nawet zamiast normalnego 
ruchu budowlanego wprowadzono bu 
dowę domów d rewnianych i to w mi- 
niimalnych rozmiarach. Mimo to wii- 
sietozy humor nie opuszczał „niezależ­
nego organu", który nadal ■wyliczał, 
jakie to inwestycje zostaną wykonane 
■na terenie naszego powiatu i ilu to 
bezjnoboczych. zna jdzie przy tem pra­
cę. Kiedy i te zapewnienia okazały się 
buijdą, a

które 
miały nietylko dawać pomoc dotknię­
tym kląska bezrobocia, lecz także siku 
tecaniie zwalczać samo bezrobocie. Jak 
to w rzeczywistości wygląda, wiemy

CUKIERKI kto ras spróbujo

KANDYS g
E)k$.pr esików i puszczać się na cora z 
lepsze d owciipy, których widocznie ma 
rapotataż niewyczerpany. Wczoraj 
np. zamieścił artykuł poid rewelaicyj- 
nym tytułom: „Znajdzie się praca dla 
wszystkich, trzeba jej tylko umiejęt­
nie poszukiwać". Ponieważ ani wła­
dze rządowe, ani samorządy^ ani 
wszelkie organizacje i instytucje, ani 
też bezpośrednio zainteresowani bez- 
roboozy, mimo ogromnych starań i 
wysiłków nie mogą pracy tej wyszu­
kać, Ekspresiik wiec dokonał genjalne- 
goi( odkrycia, i jako „organ niezależ' 
ny‘ niewątpliwie zeehce podzielić się 
ze swym odkryciem z baaroboczymi, 
ew. z komitetami do spraw bezrobo­
cia.

Z uwagi na to, że skutkiem załaiwia<- 
nia tej sprawy przez osoby trzecie mo­
gą powstać niepożądane komplikacje, 
byłoby najlepiej, aby sprawę tę ujął 
w swe ręce i załatwiał tylko Eikspre- 
siik. A więc beizroboczy powinni obec­
nie zwracać się po pracę tylko -do 
Ekspresu, ■ który potrafi umiejętnie 
ją wyszukać.

Tym razem wisielczy humor Biedo- 
pisał, gdyż w „rewelacji" Ekepresika 
niewiadomo co podziwiać: cynizm, 
czy głupotę, zakrawające na ordynar 
ne kpiny z tragediji bezrobocia.

GŁOSY PUBLICZNE.

[u lii Uje uowinno?
Z Dąbrowy nadesłano nam pismo 

następujące:
Do wałki z nędzą i biedą, powstałą 

wtskute'k kryzysu gospodarczego, sta­
nęło nietylko społeczeństwo starsze, 
ale i młodzież, zarówno szkół średnich 
jalk i prywatnych. Z prawdziwą sa­
tysfakcją czyta się w dziennikach, z 
jakim zapałem zbierała młodzież mię 
dizy sobą drobne dafiki pieniężne, uży­
wane buty, ubrania, jak gromadziła 
kaszę, mąkę i cukier, by to wszystko 
rozdać miedzy najbiedniejszych.

Kiedy nadeszły święta Bożego Naro 
dzenia, młodzież nie zapomniała o 
dzueciaieh, do których domów zajrzała 
nędza. Dla dzieci tych, prawie we 
wszystkich szkołach powszechnych 
urządzono choinki, a z drobnych skła 
dek, jakie uczniowie zebrali między 
sobą zakupiono trochę łakoci i owo­
ców, by tym małym podarkiem ucie-. 
szyć je i choć na chwilę pozwolić za­
pomnieć o smutnej rzeczywistości, 
O tych biednych i wynędzniałych dzie­
ciach nie zapomniały także uczennice 
jednego z gimnazjów w Zagłębiu i 
?ustanowiły urządzić dla nich choinkę., 

oinieważ jednak ten sam projekt 
istniał również w innej szkole śred­
niej, zatem zamiar zniiemioino i urzą­
dzono opłatek i przyjęcie z winem, 
dla... personelu nauczycielskiego. Opla 
tek, umilany zabawami i tańcami przy 
dźwiękach jpatefoniu, przeciągnął się 
do późnej nocy. Wszystko byłoby 
pięknie i ładnie, gdyby nie fakt, że 
koszty związanie z urządzeniem tego 
przyjęóia ponieśćmusieli rodzice, co d:].a 
rzemieślnika, czy urzędnika, zwłasz­
cza w dobie przedświątecznej, stanowi 
poważny uszczerbek w jego skrom­
nym budżecie.

Pnzy sposobności trzeba dodać, fa 
w gimnazjum tem panuje zwyczaj, 
że opuszczające szkołę maturzystki 
żegnają swój personel. ZAvyczaj to 
ładny i miły, aje i tu znów kieszeń ro­
dziców narażona jest na nowe wy­
datki, bo oto następują składki, za 
które zakupuje się torty, ciastka itp., 
urządza się przyjęcie z tańcami i w 
ten sposób żegna się ’ personel. Czy w 
obecnej dobie, kiedy rodzice liczą się 
z 'każdym groszem, kiedy trudno zwią 
zać koniec z końcem, narażanie rodzi­
ców na tego rodzaju wydaitiki winno 
mieć miejsce? Czy nie właściwiej by­
łoby pdeniądize zebrane na urządzenie 
■choinki z przyjęciem dla personelu, 
przeznaczyć na bezroboczych i nakar­
mić śch głodne dzieci? I. S.

ODPOWIEIDZI REDAKCJI.
Intymni współpracownicy: Kartkę a- 

dtnesowamą do diyir. K. otrzymaliśmy i 
wrauicaliiśmy ją do kosza. Do iatkiego po 
aredtoiietean ańaA uje DOSv\-clhn-vi
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Kronika Zawiercia.
X OPŁATEK W ZWIĄZKU P.P. i H. W 
ZAWIERCIU. Rok rwenwe z okazji świąt 
Bożego Naooilizeinte Pofclkii Związek za­
wodowy pracowników przemysilowyieh i 
hanidlliawycih R. P. w Sosińowcu odicllzuał w 
Zaiwieircin irrządizał dlla swych cz®o<nlków 
tradycyjny opłatek. W bieżącym rokiu 
•»platek urządzony hyl ba:r«lzo skromnie, 
a zebrane na len te; fu-ndiisze w manie 
250 zł. zoet-ały rozdane bezirułboczyan 
członkom tegoż Związku. obanczcci ym po­
dcinam1.
X OFIARY NA BEZKOBOCZYCH. No- 
tarjusz Iniitej&zy p. Przesmycki; zamiast 
pow inszowań noworocznych złożył w na- 
Mej fiJji 25 zł. na betzrclboctzych, p. <ly.r. 
Paweł Mo! im zaaniaM życzeń świątecz­
nych i jwweawasn ych złożył w nasocj fi- 
Iji 25 ż!.. z pr^eeamczenieni na gwiazdkę 
dlla biedinych dzieci.
X 7XiROM.ADZE.NIE „ROLNIKA11. W 
niedzielę dr-ia. 3 stycznia o godz. 1 w po- 
łuidlwe w saila Domu luiidoweg-o I AZ. w 
Zawierciu odbędzie siię aradz.w yK.zajne 
walne zgromadzenie cziomików spółdziel­
ni „Rolnik". Między innemi na jHjrtządtku 
dMmyn znajduje e.ę sprawa dalszej <•- 
pŁy&tH-ncjii, względinie rozwia/.i a spóh 
dzidlin i.
X CUKIER DLA BEZRÓBOCrz.YCH. W 
tych daniach magistrat przyUąpć ma do 
rozdawali' a bezn<dn>< 4> in cuk iii. klórego 
OTrzymal 5500 kg. C-ulkii r t rzymają n.ie 
codlzice bezmobotizy. lecz. dz:; i- do lat 14 
tych bezroboczyeh. którzy k czy.-tałi i 
akqjó żywnościowej. Talony na cukier 
rozsyłane łapią przez mag ■ rat do do­
mów.
X AMATORZY DAKTYLI. W Nalhlc 
(pcw. Tairtn. Góry7) na uiliicy Głównej 
prizytirzyimała policja kifllkiu osobników, 
dźwigających jakąś skrzynię. W korni- 
sairjacie policji po otwarciu skrzyni 
Htwwemdlzono, iż znajduje siię w niej 10 
kg. daktyli, pochodzących z pnzeanyitiu. 
Daktyle skonfiskowano, a na amatorów 
B&grrainicznych owoców: Ottona i Erwina 
Bzperiiingów z Zawiercia policja spisała 
protokół, pocoem wyposzczono ich ha 
wcdniość.
X USIŁOWANIE PODPALENIA. Mie- 
szlkainiiiec wsi Pinzybyinów Jan Froinioi®z- 
zameldował na postenunku policji w Po­
raju, iż w dlniu 25 ban. niejaki Bolesław 
Będkowski, mie&zkan.iec tejże wfid, pod- 
peilfił jego oborę, lecz ogień zauważony 
■w porę, został przez domowników stłu­
miony, nie wyirtząidlzaijąic większych 
łzkód'. Tenże saim Będkowski i w tymże 
samym dtniiu usillowal podpalić dom Jó­
zefa Bairgla w Pnzybyinowie, lecz został 
przez sąsiadów odpędzony, a następnie 
zaitreymainy.

Kronika Olkuska.
X ZARZĄD KOLA PODOFICERÓW 
REZERWY w Sławkowie zawiadaoniiia, 
że dnia 3 ełyoania 1932 r. o godlz. 15 w 
Bailii rady gminnej w Sławkowie odlbę- 
dtziie się zwyczajne miesięczne zebranie 
całonków Koła. Obecność obowiązkowe'. 
Podoficerów i starszych szeregowców do­
tychczas niezorganizowanych, zarząd u- 
pnagiza o przybycie. Na zebraniu wygło­
szony będlziie reforait z dziedziny woj­
skowej.
X WYJAŚNIENIE. .Zarząd główny P. Z. 
Z. P. P. i H. nadesłał nem naisitępnjące 
wyjaśnienie: W związku z notatką, Jaka 
ukazała się w „kronice olkuskiej” z din. 
16 ban. omawiająca działalność miejsco­
wego komitetu niesienie pomocy beizro- 
boczym, uprzejmie prosimy o umieszcze­
nie następującego ąpirostowaniia: Oddział 
Polskiego Związku zawodowego pracow­
ników przemysłowych i handlowych Rze 
C2yiposipo'lliitej Polskiej w Olkuszu dtzia- 
fellniość niesienia pomocy bciznóbocizyim 
koflęgom rozpoczął o wiele wcześniej 
przed zorganizowaniem się komitetu po­
wiatowego, dysponując pewną rezerwą 
gotówkową, która zapewnia mu ciągłość 
rozpoczętej akcji. Akcja zoirganiaowana 
jest planowo, .zapomogi udaielaine są sta­
le. Besroboczy pobierający zasiłki w swo 
jej organizacji .nie korzystają z zapo­
móg komitetu powiatowego. Do tej pory 
udzielono zasiłków od 20—80 zł. w kwo­
cie zi. 835. W najbliższym czasie bezro- 
boozy koledzy otazymają przydział wę­
głowy. Wychodząc z założenia, że pnze- 
dewiszysitkiem obowiązkiem organiiaacjii 
jefit troska o byt swoich członków, roz- 
BaOMete iauż akcie orowiadaić będziemy.

w dalszym ciągu za pośrednictwem za­
rządu Zwtązku, uważając, że mieityillko 
wykazujemy swoją- karność i obowiązek 
organizacyjny, aile równocześnie odcią­
żamy pracę i obowiązki komiitehi powia­
towego, za co nialieżaiłoby nam się pZina- 
nće. Rówmociześnie zapytujemy się, dla-1

W fabrykach lokomotyw stan za- 
u-udniania uległ dalszemu ipoigorsze- 
niu. Zamówienia krajowe były w tym 
roku bardzo małe. Zamówienia za­
graniczne w całości już prawie "wy­
konano i niema żadnych widoków na 
otrzymanie nowych zamówień, gidyż 
ceny rynku metalowego 6ą bardzo 
niekorzystne i zmuszają do pracy ze 
stratą. Zawiodły również nadzieje, że- 
ministerstwo komunikacji rozwinie 
jakiś poważniejszy program inwesty­
cyjny, któryby pozwolił podtrzymać 
zatrudnienie fabryk parowozów. To 
też fabryki te szukają wyjścia w po­
dejmowaniu produkcji ubocznej.

MotleJ nowej lodzi podwodnej konstrukcji inż. Jana Pliilippsa. bódź ta. zdaniem kon­
struktora, ma się zanurzyć na głębokość ">.000 metrów. W tym celu ma ona podwójne 
ściany, międzj którymi znajduje się powietrze w stanie plynnsm, będqce skuteeznę 
przeciwwagą ciśnienia fal od zewnątrz. Łodzi tej można będzie używać do celów 

naukowych.

ŻYCIE GOSPODARCZE
Pogorszenie sytuacji w fabrykach lokomotyw.

Monopol kawy w Polsce?
Sprawa wyprowadzenia wy Polsce 

monopolu kawy przybiera coraz re­
alniejsze kształty. YYnioskowyać moż­
na nietylko z pogłosek, ukazujących 
się wv prasie rządowej, lecz również z 
wiadomości, podawyanych zagranicą.

Oto np. ostatni numer „Kolnische 
Zeitung“ przynosi telegram z Berlina, 
w którym mowa jest o powYstaniu 
specjalnego towvarzystwva akcyjnego.

Kronika go
NA OGÓLNĄ LICZBĘ 274.218 bez,robo­

czych zarejestrowanych w całej Polsce w 
dniu 19 bm.—, bezrobocie w poszczególniych 
zawodach przedstawiało się następująco: gór 
nicy — 13.747 bezroboczyeh. hutnicy -w me­
talu — 5.585. szklarze — 1.954, metalowcy— 
29.406, włókienaicy — 28.724, robotnicy bu­
dowlani 54.455, pracownicy umysłowi — 
56.555, robotnicy niewykwalifikowani — 
108.097. Liczba częściowo zatrudmkwych na 
dizień 19 bm. wynosiła 114.024 osoby, z cze­
go przez 1 dzień wv tygodniu pracowało 
5,550, przez 2 dni — 1.859, przez 5 dni — 
25.195, przez 4 dni — 26.020 i przez 5 dni — 
40.662 osoby.

Zasiłki ustawowe w dniu 19 b. m. pobie­
rało 115.306 bezroboczyeh.

OŻYWIENIE W PRZEMYŚLE DRZEWNYM 
Postępujący sezon zimowy zmusił właści­
cieli tarlaków do rozpoczęcia zakupów su- 
cieli tartaków do rozpoczęcia o pewnem o- 
żywieniu w handlu drzewem okrąglem. O- 
żywienie to jednak jest o wiele słabsze niż 
w roku ub. Natomiast wydaje się, jakoby 
istniała tendencja do lekkiej zwyżki cen w 
stosunku do cen, płaconych w ub. miesiącu. 
Podczas gdy w październiku przeciętna za 
1 m. sześć, budulca dochodziła do 15 zł., to 
obecnie słyszy się o transakcjach, zawiera­
nych na podstawie 18. a nawet 20 zl. za 1 
metr sześć, loco las. W związku z akcją za­
kupów, nastąpi prawdopodobnie w najbliż­
szych tygodniach ożywienie ruchu tartaków, 
wobec czego należy się spodziewać częścio­
wego zmniejszenia liczby bezroboczyeh w 
przemyśle drzewnym. Zastó j _ natomiast pa­
ninie w tianzakciach ma,ter.iałanu tortemi.

czego -komitet powiatowy nie wyikonzy- 
sitai do te.j pory naszej iaicja.tywy ode­
grania w różnych miejscowośc.iaioh po- 
wiato opraićoiWiamej już i pinzygotowanej 
pirizeiz naisizą sekcję sceiniicziną ezitulki teai- 
lirail-nej, z której czysty zysk przeizmaciaa- 
hiśmy na korzyść komiitcitu powiatowego.

Nie lepiej przedstawia się sytuacja 
w fabrykach wagonów kolejowych. 
Zatrudnienie tyc*h fabryik uległo na- 
ogół poważnemu zmniejszeniu, wy­
jąwszy jedną, która ma specjalną 
umowę z rządem. Inne ratują się 
sporadycznemi zamówieniami ekspor- 
towemi, które choć niezawsze oparte 
na należytej kalkulacji, pozwalają 
jednak podtrzymać zatrudnienie. Po­
dobnie jak fabryki parowozowy, rów­
nież i wytwórnie -wagonów zwróciły 
się do rządu z prośbą o zamówienia 
na przyszłe lata budżetowe, akcja ta 
jednak nie dała pożądanego rezultatu. 

Do tego towarzystwa, należą podob­
no przodujące firmy, importujące 
kawę do Polski, a jego kapitał wyrfo- 
sić ma 300.000 złotych.

Towarzystwo aikcyjne na warun­
kach uprzywilejowanych ma zająć 
się importem kawy z Brazylji do 
Polski. Później monopol ten ma Ir 
rozszerzony również na kakao.

spodarcza.
Jeżeli chodzi o rynki krajowe, jest to zro­
zumiałe wobec martwego sezonu, eksport 
zaś niektórych gatunków drzewa wskutek 
skurczenia się rynków zbytu znacznie się 
zmniejszył. W listopadzie rb. nastąpił w sto­
sunku cło października przedewszystkiem 
duży spadek eksportu bali, desek u lat z 
8.142 tys. na 6.065 tys. zl. oraz papierówki z 
790 tys. na 556 tys. zł., natomiast we wszy­
stkich innych . działach dał się zauważyć 
wzrost wywozu.

NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI O EK­
SPEDYCJI NA MADAGASKAR. Za pisma­
mi warszawskieini powtórzyliśmy, jakoby z 
inicjatywy i za wiedzą władz emigracyj­
nych miała wyjechać w najbliższym czasie 
na wyspę Madagaskar oficjalna .jjolska ek­
spedycja, składająca się ze znawców spraw 
emigracyjnycli i jakoby ekspedycję te miał 
finansować rząd polski. W związku z po- 
wyższem ze źródeł miarodajnych dowiadu­
jemy się, że zarówno wiadomość o nowych 
terenach imigr.acyjnych na Madagaskarze, 
jak również pogłoska o udającej się tam 
ekspedycji badawczej jest zmyślona. Spra­
wa wysłania bądź finansowania jakiejkol­
wiek ekspedycji na Madagaskar nie była 
wogóle przez Urząd emigracyjny rozważa- 
"apOWRÓT POLSKICH RYBAKÓW Z HO- 
LANDJI. Po przeszło półrocznej pracy na 
holenderskich parowcach śledziowych na 
morzu Pólnocnem powróciła w tych dniach 
grupa polskich rybaków w liczbie 26-ciu, 
wystana na początku lata przez polsko-ho­
lenderską spółkę śledziową. Rybacy polscy 

.sa bardzo zadawoleoii z wyprawy i carwaląi

sobie pracę na nowoczesnych statkach śle­
dziowych, wyrażając równocześnie ochotę 
pojechainia tam z nowa wyprawą po nadej­
ściu nowego sezonu połowów. Prawic wszy­
scy przywieźli z sobą dość znaczne oszczęd­
ności. Nowy sezon połowu śledzi na Morzu 
Pólnocnem rozpocznie się w maju rb. Wo­
bec dodatnich wyników pierwszej wyprawy 
polskich rybaków na sezon śledziowy, na 
nowy sezon wysiana zostanie już znacznie 
większa partja rybaków.

PRODUKCJA TABORU KOLEJOWEGO 
W WYTWÓRNIACH KRAJOWYCH. W 
ciągu października rb. wytwóinnie krajowe 
dostarczyły kolejom 4 parowozy osobowe, 
7 parowozów towarowych, 10 wagonów oso­
bowych i 215 wagonów towarowych. Na 1 li 
stopada r.b. odstawiono do rezerwy 29.947 wa 
gonów, podczas gdy 1 października znajdo­
wało się w rezerwie 45.896 wagonów; pozo- 
staje to w związku ze zwiększonemi przewo 
zami jesiennemi.
CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁOWI­
CACH. tygodniu od 19 do 24 bm. spę­
dzono na targi: buha.ji 151, wołów 59, krów 
926, jałówek 74. cieląt 542, owiec, 5, kóz i 
nierogacizny 2481. ogółem 5996 zwierząt, 
larg ożywiony. Tendencja zniżkowa.

PRZEDSTAWICIELE WŁÓKIENNICTWA 
W KOMISJI POLSKO-FRANCUSKIEJ. Prze­
mysł włókienniczy podejmuje inicjatywę u- 
.zyskania swych przedstawicieli w mającej 
powstać komisji gospodarczej polsko-fran­
cuskiej. W motywach inicjatywy tej, prze­
mysł wysuwa szereg powodów. Przedewszy­
stkiem zwrócić należy uwagę na rozwijają­
cy się ostatnio eksport konfekcji do bran­
eji, który na całym szeregu rynków napo­
tyka na poważne trudności. Udział delega­
tów włókiennictwa mógłby wydatnie wpły­
nąć na pogłębienie stosunków gospodar­
czych z Francją z uwagi na interesy przę­
dzalni czesankowych, reprezentowanych w 
Polsce w dużej mierze pnzeź kapitały fran­
cuskie. Inicjatywa ta mogłaby doprowadzili 
do ■wyeliminowania importu niemieckiej 
przędzy czesankowej, która stwarza dla pro­
dukcji polskiej poważne niebezpieczeństwo.

Z giełdy warsiawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 29.12.

AKCJE: Bamlk Połidkii 105.00, Sole po­
tasowe 95.00—96.00, Sipieiss 37.00, Liillpop 
12.75—12.50—14.50.

PAPIERY' PAŃSTWOWE: 5 proc, poż 
koniwęirsyjiiiia 38.00, 4 proc. poż. dlodairowa 
45.50—45.25, 7 proc. poż. stabife. 49.25— 
51.00—49.75, 4 i pół piroc. Ziem. Kredyt. 
3925..

DEWIZY: Beiligja 124.15, Gdiańslk 174.3C 
Hołiamidijia 358.00—357.80, Lomdyin 50.65— 
50.55, Nowy Jorlk 8.918, Piairyż 34.97, Pra­
ga 26.41, Sawąjcatriją 174.00, Włochy 45.50. 
Dcfliair prywatnie 8.89,50, Mairlka miem. 
aiteofk-ijall-. 211.50.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Żyto cena, tiramiz. 27.25, Pszenica cenna 

itirainiz. 24.75, Pszenica cena orgen. 24.25— 
24.75, Jęczmień przemiałowy 20.50—21.50 
Jęczmień browarowy 25.50—27.00, Owies 
25.00—25.50, Mąlka żyitiniia 58.50—39.50, 
Mąlka pszenna 36.75—38.75, Osipa- żytnia 
16125—16.75, Ospa pszenna 14.50—15.50. 
Reszta notowań bez zmiany.

Nasz dział radiów?.
RADJO W BAZYLICE ŚW. PIOTRA

W bazylice św. Piotra w Rzymie rozpo­
częto prace nad zainstalowaniem tam radio­
wej stacji nadawczej, dzięki której cały 
świat będizie mógł słyszeć nabożeństwa od 
prawiane w rzymskiej katedrze.

„ZRZĘDNOść I PRZEKORA*1.
Dnia 51 bm. o godz. 21.25 Polskie Radjo 

nadaje utwór największego komedjopisa- 
nza polskiego, Al. lir. Fredny, p?t. „Zrzędność 
i przekora", który zmusza swoim serdecz­
nym i nawskroś rodzimym humorem dc 
szczerej wesołości. W roli głównej, nieza­
stąpiony — Mieczysław Freirkicł.

PROGRAM RADJOWY.
ŚRODA 50 GRUDNIA 1951.

11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej — 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych — 15.10 Komunikat meteorologiczny
— 15.15 Komunikat gospodarczy — 15.05
Koncert z płyt gramofonowych — 15.43 
Różne bajeczki opowie dzieciom Ciocia He­
la — 16.00 Dalszy ciąg koncertu z płyt gra­
mofonowych -- 16.20 „Komórka fotoetek- 
trycana i jej zastosowanie do filmu dźwię; 
kowego" — wygi. prof. Wacław Staszewski
— 16.40 Skrzynka pocztowa — 16.55 Lekcja
języka angielskiego (Linguaphone) — 17.10 
Fundatpr poznańskiej^ „Złotej Kaplicy" — 
wygi. prof. Adam Czartkowski — 17.55
Koncert orkiestry Polskiego Radja w War­
szawie — 18.50 Rozmaitości — 19.05 Odcinek 
powieściowy — 19.20 Inż. Stanisław Nitsch: 
„Ze świata — odkrycia, zdarzenia, ludzie1'
— 19.40 Komiuiiikaty Związku młodzieży 
polskiej — 20.00 FĆłjcton muzyczny p. t 
„Koloratura a sztuka włoska" — C. JeUlenty
— 20.15 Muzyka lekka — 21.00 Kwadrans 
literacki: Nowela Conrada-Korzeniowskiegfl 
p.t. „Opowiadanie Karaima" — 21.15 Kon­
cert (Maud.rovo Dudackc Trio) — 22.10 Ln- 
termezzo muzyczne — 22.50 Komunikat me­
teorologiczny oraz wiadomości sportowe — 
22.50 Intermezzu muzyczne — 25.00 Skrzyn­
ka noczotwa w iezvku francuskim.



Br. W. ..KTTH-JTrR gmSfnła T9TI ról&i..

Z całej Polski.
KATASTROFA W KINOTEATRZE.

W jednym z 'kinoteatrów w Cheł­
mie Lubelskim podczas przedstawie­
nia izapahł się balkon, wypełniony 
publicznością, przyczem 10 osób tzo- 
stało ranionych, z czego 4 w stanie 
beznadziejnym przewieziono do szpi­
tala.

NADUŻYCIA W BANKU ŁÓDZKIM.
W banku handlowym w Łodzi, 

znajdującym się w etanie upadłości 
wykryto nadużycia, popełnione przez 
jednego z urzędników, niejakiego Ser- 
gjusza Kocyka. Był on urzędnikiem 
do specjalnych zleceń, m. in. sporzą­
dzał liety płac dla perśonalu banku 
oraz wpłacał do kas skarbowych ra­
ty przypadających podatków. Po 
sporządzeniu bilansu okazało się, że 
niektóre pozycje są fikcyjne. Stwier­
dzono, że szereg pozycyj podat­
kowych, zaksęigowanych jako za­
płaconych, nie istniało w rzeczy­
wistości. Prowadzone dochodze­
nia ustaliły, że sunna sprzeniewierzo­
nych pieniędzy sięga kiłkudziesięcu 
tysięcy złotych. Kocyka aresztowano.

PRYWATNA „POCZTA44 W ŁODZI.
Władze śledcze wykryły w Łodzi 

prywatną pocztę, której centrala mie­
ściła się w mieszkaniu niejakiego Icek- 
sona przy ul. Południowej t9. Na 
poczcie <tej pracowało 15-listonoszów 
i kilkudziesięciu fgońców. Icekeon 
przyjmował od banków łódzkich awi- 
za wekslowe, pobierając od sztuni 15 
gr. opłaty. Dziennie otrzymywał on 
kilkaset tego rodzaju awia, wytwa­
rzając w ten sposób nielegalną kon­
kurencję dla poczty. Na skutek in­
terwencji władz biuro prywatnej po­
czty zostało zamknięte, a właściciel 
jego Ice'kson pociągnięty do odpowie- 
działnoiśc karnej.
POLICJANT - WŁAMYWACZEM

Prawdziwą sensację wywołał fakt 
aresztowania w Rzeszowie posterun­
kowego P. P. Franciszka Szymańskie­
go pod zarzutem szeregu włamań, do- 
Konanych przezeń w ciągu ostatnich 

•czterech lat. Szymański odgrywał 
przez cztery lata ze znakomitem po­
wodzeniem swą trudną rolę policjan­
ta i włamywacza w jednej osobie. 
Prowadząc dochodzenia w poszcze­
gólnych wypadkach, wykazywał on 
wielką energję, aresztował różnych o-

sobników, ale po czasie zawsze koń­
czyło się na iniczem. Rewizja przepro­
wadzona w mieszkaniu Szymańskiego 
wykryła wielki magazyn skradzio­
nych rzeczy, które na dużym wozie 
przewieziono do komsarjatu policji.

Kompleks gmachów bibljoteki watykańskiej. Strzałka wskazuje miejsce, gdzie nastąpiło 
katastrofalne zawalenie się dachu i sufitu.

Oszukańcze machinacje
„księcia” Gintowt-Dziewałtowskiego.

W gllośną przed 6-oiu miesiącami afe­
rę oszukańczą z kolonizacją w Peru, za­
mieszany był niejaki Giiffltowt-Dzicwal- 
towslki, syn adwokata z Kijowa, tytułu­
jący się „księciem", który został areaz- 
towiainy i osadzany w więzieniu ślied- 
czem w Warszawie.

W wyniiku przeprowadzonych docho­
dzeń, ustalono, iż afera z osadzeniem na 
roili polegała wyłącznic na wyludlzeniiu 
■pieniędzy od naiwnych kandydatów, po- 
sizuikująocych pracy i za.robikiu, a zwa­
bionych sziuiminemii ogłoszeniami.

Książe G. został' po pewinym czasie wy­
puszczany na wolność za poręczeniem 
hipoteciznem, złożonem pirtzez jednego z 
krewnych w sumie 5.000 zł. DziewaHtow- 
siki, korzystając ze swobody ruchów, po-

Wedle pogłosek, do sensacyjnego od­
krycia sprawcy włamań przyczynili 
siię zawodowi złodzieje rzeszowscy, 
którzy w czasie jednej z nocnych wy­
praw spotkał’. sic przy złodziejskiej 
robocie z Szymańskim. 

stanowił wyzyskać wełny czas i w tym 
oellu 'wymyślił nowy „trick" również o- 
szulkańczy. Mianowicie w jednym z pism 
ctał ogłoszenie treści następującej: „Mam 
do ulokowania na hipotece 500.000 zł. 
Oferty wyczerpujące" pad i t. d.

Odpowiedzi posypały się jaik z dzlu- 
rawego worlka... RcPlcikteimtów, ofiarują­
cych chętnie swoje realności pad awik- 
cję hipoteczną w&amtain za gotówkę zna­
lazło się w ciągu krótkiego czasu aż 55.

Dz., przestudjowiawazy oferty, kolejno 
załatwiał swoich klijcnitów, z którymi 
uprzednio rozmawiał pracz telefon, nie 
zaipamiinając na wstępie padać, iż jest 
„księciem Gintowt-Daicwadltoiwelkim, wla- 
ścicieilcm majątku Czerwony Dwór, pow 
Dziśnieńsiki, woj. Wileńskie". Potem na­

stąpiło spotkanie z właścicielem zadekla­
rowane j nieruchomości.

Najczęściej odbywało się to w warsza­
wskiej cukierni „Zieiniaiukiej", gdzie 
oferent', mający do iilcik&wani.i ..-;-ól mi­
jana złotych" wedle umówionych zna­
ków. poznww.- l się z klijentam!. każdemu 
/. nich wynn.3c-z-aijąc tany dzień i mną go­
dzinę. Zkole.i nastąpiły pcrtralki K-je, przy 
czcan Dni cwał łowisk i wysuwał swego 
znajomego ..inżyniera", jako lego, któ­
ry miał zbadać stan majątku, dokonać 
oględzin i t. p. fcrmsi1 ocśc’., z w ia jch 
z poważną Unauiizaikeją hipoteczna.

5końc®yłosię na toin, iż polecony prze* 
„księcia" (podającego się za pełnomocni­
ka. bogatej swej... babki. posiadającej 
rzekomo olbrzymie posiadłość:) inżynier 
-ekspert za o^zacowamic proponowanego 
objeklu liczył sobie po 400—500 zl.

I rz<x® «śzczx'gó!in<i, żaden z reflckrani-w 
do pożyczki pól miijona ]>od zaibezpi■-■oze­
nie hipoteczne nie zorjcoiKnwał się nara­
zić, iż jest w sidłach aforzyt-ty...

Jak dotychczas ustalono, 15 <;-ól> (prze­
mysłowców i właścicieli nicrsichnniośc:) 
dato się .mabrać ’ jxi proponowany stza- 
ownek, plącąc podstaw roncmti priez Dzte 
walltowekiego ,/nzeiezoiziniaiwicy'- żądane 
kwoty, z którcimi ów „inżynier" dzielił 
się z Dziewailltowslkiim, będąc z nim w 
zmowie. Wkrótce jednak jeden z osrau- 
kainyeh zadał sobie trud epmawdżcinia, ile 
w tern weizyslikiiem jeslt prawdy i prtzeko. 
nowszy się, że padł ofiairą uipLinowame- 
go podstępu doniósł o tern poiliicji śled­
czej.

Po zebraniu odpowiedniego mateirjału 
dowodowego, w iwyiniiku obserwacji a.resz 
towamo przed kilku dniami w jednej ze 
znanych cukierni ustawianego „księcia" 
w chwili, gdy z jedną ze swych ofair oma 
■wdał szczegóły fikcyjnej lakaity pól mól- 
jóna złotych.

Przy Dzaewałtiowekim znaleziono 40 
ofert od osób, z któromi nie zdążył trak­
tować i ,/nabrać" na zmyślony szacunek' 
hipoteczny.

Śledztwo w tej sprawie przedstawia 
się niezmiennie Seneiącyjinie. „Inżynier", 
który był bezpośrednim wspólnikiem 
zgary ©kartowanych afer, a którego naa 
•visko jest wiadome zibie-gł. Poszukiwania 
za nem zostały już wdrożone. Mianujący 
eię „księciem.' Gintawt-Dzleiwaltowski, 
występujący w .roili „winnika bogatej bab­
ie'’ został postawiony w stan oskarżenia 
z airit. 591 K. K. a z póleceniw sędiziego 
śledczego osadzony >w więzieniu, skąd 
niedawno z wełniono go, w związku z za­
kończałem śledztwem w sprawie oszu­
kańczych machtaacyj z kolonizaiciją w 
Peru

LITA MATUSEWICZOWA

W ŚWIAT!...
(WRAŻENIA Z PODRÓŻY).

Paryż — Wystawa. Obrazek z kolonij afry­
kańskich. Atrakcje świetlne. Sułtan Maro­
kański. — Powrót do miasta, — trudność 

. lokomocji. Wyjazd z Paryża.

Na małym placyku afrykańskich ko- 
tonij tłium mocno w .pierścień ziwairfjy. Z 
wewmątnz dobiegają niesamowita dźwię­
ki egeotyoanych iinsknuimentów i głosów. 
Z (ttuŁdtoością udało mi się pnzecisinąć 
ptnzeiz tę obręcz. Kiilikiu młodocianych afiry 
kańczyików, z pr®epaeikami na biodnach, 
robiących wrażenie posągów, z Łironzu, 
wykonywia jakiś diziki taniec przy alkom- 
painjameincic jazrz‘u i piszczałek. Ofia­
rowałam jedlnemu z nich blty&zicizącą 'ko­
twicę, znailcziioną pirzed chwnilą w piaekar, 
przed pawilonem. Rozbłysły mu w Uwa­
rzy oczy i zęby, zwieinzęcym ruchem po­
chwycili blaszkę, powfiairizając w kółko i 
pytając wzrokiem: „Lor? lor?"

Nie wyczeiripainy kailejdosikop obraiz- 
ków.

Wystawa Koilonjailina imponuje wysił­
kiem pracy i efektem.

Piątek, — wieczór atrakcji świetlnych,
— opłata za wejści© podniesiona z 5-ch 
fnamków na 12-cie. Element przyjezdny 
b zaciekawieniem oczekuje teigo piątko­
wego ■wieczoru. Okopujemy za wczasu 
kirtzesła nad jeziorem — Lac Danuimes- 
nil, mając z jednej strony „Fontaiine Lu- 
mineuse", o kształcie obełiskui, z dirugiej
— „Theatee d‘eaiu", złożony z koiliumn i 
bairJlsów. Na wystawie zapalają się śwua- 
tllla,, cierpliwie czekamy zupełnego 
amienzchu, z trwogą przyglądając się ka­
pryśnemu niebu, by nie zesłało nam do­
tkliwej fontanny. Kolo diziesiątej okirzyk 
wśród amdytorjum. Zc strzelistego obe­
lisku wytryskają swieitiliiate pióroipusizc 
dlndbtnćiuliko notatwtanei wndhz. „Biała. Dia-

ma“, szepcę, nie mogąc oderwać oka,, — 
Biała Dama,, Puszysty anioł pokoju. Zja­
wa świetlana, stojąca jak ebrażniica,, n,a 
skraju jeziora.

Z cichym pluskiem wioseł przesuwa­
ją się pirzed nami gondole. Na pnzeoiw- 
iegłym brzegu rozkwita coś, naiksztalt 
kwiiaitu, jakiś lotos, koKanu jutirzenkis 
lecz winek jak kameleon, zmieniający 
swe barwy. A „Theatre D‘eau“ wciąż 
jeszcze mairtlwy, szary, oczy wisizystlkiich 
skierowują się ku niemiu, jako clou dzi­
siejszych aitirakcyj.

Na zegairtze 10-ta. Okrzyk na widowni. 
„Theafire d‘eau“ się ziaipalas! „Theatire 
deau" j.uiż planie! Koilarowc piónopusizc 
wystirizeliają z tarasów, podlnoszą się w 
górę, wyżej coraz wyżej...., jeszcze oh<wi­
ła i olbrzymie snopy wydrysikują z ko­
lumn i rozsypują się wokół. Zda się, roiz- 
kwiitł cudny kwiat Yictorii regli.

Szumi cicho woda, plliusizcizc, kaefloadiami 
spływa.... — cudl- miraż..„ zjawisko!
„Zaimek na lodzie", — szepcę,... „Zamek 
nia lodizto"...

Lodowy zamek zmienia się w kaska­
dy chryizoliitów, potem rubinów, ame­
tystów, topaeów, a gdy się oko nasyciło 
jednolitością barw, zaczynają się syipać 
chryizolity z rubinami, ametysty z topa- 
zarni, — wsizytsikie szkaituly jednocześnie 
wysypują ewe sikairłby.

Szum.i', plłuszcze, kaskadami spływa wo­
da...

Jak świętojański© robaczki, migocą 
gondole Ina jeziorize....

J,ak strażnica, stoi „Biała. Dama" ma 
wybrzeżu!...

Cóż niesłychany, niepojęty cud 
efektu!

Późną godiziną opusizieziailiśmy wysta­
wę, — wsizędizie tłumy, dó bram się do­
stać nie podobna. Świątynia Angory pło­
nic, jak ametyst, — u stóp jej ciemne, 
fsiłujące morze lódzi. Zbiegowisko zaczy­
na n,as zaicielkawiać, policja •wyjaśnia za- 
jnaidke Sułtan Marokański ze świta wv-

cihodlzi ze świątyni, —. zai chiwulę odjeżdża 
Booanemi ścieżkami przeciskamy się ku 
główineij Bramie, — fata wyrzuca mas na 
birizeg szpaleru, awairtego gęsto, gllawa 
prizy głowie, i strzeżonego przez funlkcjo- 
nainjuisizy policji. Nie zdołaliśmy się opa­
miętać, gdy ujinzcliiśmy nacierające na 
nas samochody-------Sułtan ze świtą...

Ściągła ciemna twfliro, w białym zaiwo- 
ju, Z bielej pdlamy rękaiwa wyciągnięta 
ku tłumom ciemnia, sucha rękia,

Wieffiki Sułtan Mainoeea...
Wychodtzimy na ulicę, nieprzytomni 

ze znużenia. Płyną przed mami samocho­
dy w nieiprzeaiwanym. łańcuchu, — wszy­
stkie zajęte, wokół am,i jednego wolnego 
wozu. Idziemy preed eiębie, zaglądamy 
w przecznicę, — każde stojące auto wy­
wołuje oknzjtk zaidawcfleinia, lecz po zbli­
żeniu się, dotkliwe rozczarowanie. Pry­
watne samochody’, '/.amkuiiętc na 10 spus­
tów’. Zmiieiniamy kierunek, okrążamy z 
dnugiej etirony W yslaiwę, szuka jąc jakie­
goś rozwiązania. Daremne wysiłki, a do 
hotedu kilkainiaście kiilomctTÓw, Sytiuacja. 
zwcizyna być rozpaczliwa. Wreszcie znu­
żeni do ostafccaności, liiadirafiamy na jed­
nej z odległych u.ilt na anitobusi, gdizic 
zajmujemy miejsca, z uczuciem niewy- 
slowionej ulgi.

Niemiłe Wirażenię robi w Pairyżu z.a- 
niecizyszcizcnie uilic, — copirwwda. przy­
zwyczaiłam się do tego nieco w Bruikseil- 
li, później w Otandizic. Zarażania ogól­
nym zwyczajem, siediząc na. bui!wa>rze 
I faiussmana, w yinaucatam pestki od brzos­
kwiń pod eąsi.aidiującc ze miną drzewo, — 
robiłam, niestety, to, co robią wszyscy.

Chainakterystycizny obiraizek: podczas 
pierwszej wizyty na wystawie, zajęliśmy 
u wejścia krzesła, by skonsumować ba­
nany i pozbawić się w ten sposób niemi­
łego balisfiu. Nie wiidiząc niigdizic kosza, za­
pytuję Firaincuiizlkę, pellniącą sluiżlbę na 
Wystawił©, a ściągającą ualieiziność aa 
krzesła, co uczynić należy z łopianami.

, W«z oair teinre". odoGwitarlia mi z

uśmiechem, zwracając się po pieniądize ’ 
do innych gości.

Zmęczeni gorączką życia i wirażeuia- 
ani, opuszczamy Wielkie Miafsito. Na, jed­
nej z uilic, wiozące n>as taxi ugrzęzło po- 
iprostu w trzęsawisku samochodów, ■— po 
suwamy się żółwim krokiem, niie mogąc 
larazumicć przymzyiny togo niesłychanego 
ścisku. Folie Bcirgore, zaigadlka razwią- 
iziaiua. Tłumy pirzy wejściui, — istne oblę­
żenie tiwdeidzy.

Wagom wypeliniony po brzegi, — w 
pinzediziiade naszym obywatel© Tunisu. 
Piękna smagła. Semicka rasa, — czysta, 
ipcpirawinia fwvnctieizic.zyizaią. Zaipn-aszają 
nas gorąco dio swego egzatyciaue-go kra­
ju, wskazując liajilcipsize hotele i reetau- 
.racje. Jeden z nich wręcza mi swój bi­
let wiżyitowy, — wlaściciól „Patiisseriio", 
dostawca Beya, Ze wizirueizcmiiem mówi 
o swoim Sułtanie.

Pirzciryw-aina ioiamową drzemko, w ocze 
ki‘wa«iiiiu świtu.

Wschodzące słońce płoszy chęć wypo­
czynku.

Dijon,.., Lyon...  Va!ęnee....  Avignon..„
Cudna dtóllna Rodiaimu, z pasmem gór, 

z dywamiami wiminie — wfizystlko wycią­
ga rammina do słońca, do nieba, którego 
barwą przypomńna mi saniwry tumkuBÓw 
w Ostendizie. W Av gnońie pa^owiizpryc®- 
ny pmii.lek, — wodinifeite kakao w papie­
rowych filiżankach.

Wciskam się w olkno waiganiu i, pomi­
mo zmęczenia, czuje niesłychany przy­
pływ enieirgijii, chęć rozbicia szyby’ i uto­
nięcia w tej saczystej zieleinii, w promie­
niach słońca, całującego na „dzień do­
bry ziemię. — Lecz co to?..., zrozumieć 
nie mogę.... czyżby ktoś lapis Larauld roz­
sypał na widnokręgu?...., — morze, baj­
kowe Mediiteirnamee, o barwie, jakiej ża­
den matairz nie stworzy na palecie. 
Wszyscy na nogach, — cisną się do akićtn

Podiieżdżamy dó Masyfliii.



8. ,KTnCJ~ER środa 50 grScTSE 1051 rota. W. 299.

NA FRONCIE JAPONSKO-CIIINSKIM.

MIóD naturalny
kuracyjno - odżywszy 3
kg. 10.20, 5 kg. 16.50.

GRZYBY prawe
od 6 zł. kg. — — 8955 

Koziołkow i Jędryczek, 
Sosnowiec, 3 Maja 21.

OO0SZEN&
POSADY 

i PRACE

Japońscy marynarze w pogotowiu wojennem przy wjeździe japońskiego torpedowca na 
wody rzeki pod Tientsinem w Maiidżurji. Takich torpedowców wysiało dowództwo 
japońskie kilka w głąb Mandżurji wzdłuż jej większych rzek — celem tępienia ban­
dytyzmu chińskiego, jak się mówi w oficjalnych komunikatach sztabu japońskiego.

SŁUŻĄCA 
łUłmiejiąjea tdiob.nze go­
tować potrzebna, świa 
idectwa wymagane. 
Sosnowiec, fMod;r.ze- 
jowsika 39, II ip. m. 14 
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sprzedaje odbiorcom prądu
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr»

Sp. Akc.
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

żarówki elektryczne
w paczkach po 4 sztuki o jednakowej 
sile światła na 5 rat miesięcznych

Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane 
aparaty bez obowiązku kupna.

Zapisy nowych kandydatów (tek) na fachowe

KURSY PISANIA I LICZENIA

Rzeczy ciekawe.
NAJSTARSZY CZŁOWIEK ŚWIATA

Jussuf Afoul Nasir Sejg jest naj­
świeższym „odkryt<'m" niedawno naj­
starszym człowiekiem świata. Liczy on 
sobie podobno wszystkiego 125 lata, 
nie pije, nie pali i ne zna żadnych na­
łogów. Dziwna rzecz. Odkrywcami 
tych coraz to nowych chamipionów 
starości są prawie zawsze pisma ame­
rykańskie, a miejscem urodzenia tych 
fenomenów' Tuircja, albo inna mocno 
od Ameryki oddalona kraina.

DROGIE SZKOŁY W ANGLJI.
Szkoły angielskie t. zw. Publiic 

Schoolts, w których formuje się gen- 
tlemenów, 6ą bardzo drogie, talk dro­
gie, iż dzisiaj coraz trudniej kształcić 
się w nich przeiciętnemiu Anglików. 
Słynna szkoła w Eton np. pobiera 
250 funtów czesnego. Wobec kryzysu 
i rozpoczynającej się akcji oszczędno­
ściowej napływ do szkół talkach, jak 
Eton, Hatrwaird etc. ulegnie zapewnie 
zmniejszeniu.

WYDOBYCIE LUSITANJI.
Jedno z amerykańskich towarzystw 

okrętowych otrzymało zezwolenie na 
wydobycie szczątków „Lusitanji", stor 
cedowanej 7 maja 1915 r. u wybrzeży 
Irlandji. Prace nad wydobyciem 
szczątków tego okrętu mają się roz­
począć już w styczniu. Podczas kata­
strofy „Lusitanji" zginęło 1198 osób 
oraz zatonęła duża ilość złota w szta­
bach. Jak wiadomo, storpedowanie 
„Lusitanji" wywołało tak solny wy­
buch oburzenia, że wahający się rząd 
amerykański zdecydował się wypo­
wiedzieć Niemcom wojnę.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 

apteu. opw *

4904

5901

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

WYSPRZEDAż 
powozów jednokon­
nych i parokonnych 
na gumach. Sosnowiec 
Sienkiewicza 1 a.

10510

GARNITUR 
frakowy w doskona­
łym stanie miara 48 
sprzedani tanio Za­
kład 'krawiecki To­
masz Piętka, Sosno­
wiec, Piłsudskiego 46. 

10552

OK AZJA
Kanarki dobre 'śpie­
waki dio sprzedania. 
Bazar Polski, Szopie­
nice, ul. 5-go Maja 7.

10558

SKRZYPCE
mandoliny, gitary,, 
mandroile, futerały naj 
taniej _ w księgami 
„Polonja“, Sosnowiec, 
Hale „Rozwoju". 10548

DZIAŁKĘ 
gtruntu 75 prętów o- 
bok Ząbkowic sprze­
dam za 1.000 zł. poło­
wa gotówką reszta 
na^ spłaty. Dąbrowa 
Górn., Narutowicza 54 
Ciszek. 10372

GOŁĘBIE!
Z powodu wyjazdu 
rozspnzedam 8 par go­
łębi ryżych pierwszo­
rzędnej jakości, stój­
ki i lot gwarantowa­
ne. Niemce, dentysta 
Żarozyński. 10556

SKLEP 
spożywczy sprzedam 
bardzo tanio zaraz. 
Sosnowiec, Siedecka 6 
Gałkowa. 10364

l

NA MASZYNACH
przyjmuje codziennie od 2 stycznia 1931 r. Sełcretarjat

KURSÓW HANDLOWYCH
M. Kołaczkowskiego w Będzinie,

Sączewska 25, Tel. 7-90.
Po ukończeniu Kursu absolwentki (ci) otrzymują bezpłatnie świa 
dectws w/g wzoru zatwierdź, przez Min. Wyz. R. i Ośw. Publ. 
Zniżki tramwajowe. Prospekty - bezpłatnie.

najnowszych 
s ystemów

i

LOKALE

MIESZKANIE 
do .‘wynajęcia pokój 
z kuchnią w Milówi- 
cach, ul. Satumowska 
Nr. 57, właściciel.

.10559

POKÓJ 
z całodziennym utrzy­
maniem, lub bez, na 
parterze, z używalno­
ścią telefonm 6-04 i 
łazienki — do wyna­
jęcia dłla pani od za­
raz. Sosnowiec, De- 

kierta 4, Weltim.au.
10240

SKLEP 
duży ,z mieszkaniem, 
2 pokoje z kuchnią, 
■przy uilicy Piłsudskie­
go, centrum od zaraz 
do wynajęcia. Wiado­
mość: Datner, Modrzę 
jowska 19. 10565

POKÓJ 
frontowy dla inteli­
gentnego pana z uży­
walnością telefonu, do 
wynajęcia. Zgłoszenia 
■tel. 15-27. 10562

2 POKOJE
z telefonem, mogą być 
z urządzeniem biuro­
wem, przy ul. Piłsud­
skiego niedaleko linji 
tramwajowej do wy­
najęcia. Oferty pod 
90 Z. '10561

POKÓJ 
■umeblowany iprozy u- 
licy 5-go Maja Nr. 1, 
m. 17 do wynajęcia 
najchętniej dla pani. 

10552

POKÓJ 
dla 2 panów z utrzy­
maniem do wynajęcia. 
Wiadomość: Rudna 12 
mie&zk.łl. 10567

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ROŻNE

DOWÓD OSOBISTY 
wydany przez Staro­
stwo Będzińskie zgu­
biła Chana Erlichów-
na.

SKRADZIONO 
portfel, dowód osobi­
sty kolejowy Wilhel­
mowi Kowalskiemu w 
Katowicach, który u- 
nieważnia. 10555

KONCESJĘ 
na trafikę oraz doku­
menty zgubił Edward 
WHeezoirek, Modnze- 
jów, ul. Henryka 1. 
Znalazca zwróci za 

nagrodą. 10554
" KSIĄŻKĘ "" 
Kasy Chorych zgubił 
Henryk Sztorc. 10560

MIÓD 
pszczelny gwaranto­
wany 5 kg. — 16 zł.. 
10 kg. —.29 zł„ górski 
jasny 5 kg. — 20zl., 
10 kg. — 57 zł. z bla- 
szanką opłacone wy­
syła: „Patoka*1 Kup- 
czyńce 15, poczta De­
nysów. 9812

FORTEPIANY
pianina — naprawia, 
stroi technik facho­
wiec Centaus, Sosno­
wiec, Swobodna 20, 
telef. 10-22. 9148

INTELIGENTNY 
k a walor po szu kuje
młodej panny, która 
by dopomogła do za­
łożenia księgarni .w 
dobrej miejscowości. 
Zgłoszenia „Kurjer 
Zachodni** Kawieraie.

10574

Nr. ZH. 41-51 r.

Ogłoszenie.
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w 

Sosnowcu na zasadzie art. 11 Rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 
■grudnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości 
,(Dz. Ust. Nr. 5-28 poz. 20) ogłasza, że wy­
rokiem Sądiu z dnia 18 grudnia 1951 r. u- 
dzieddł Abinamowi Stieg.ł.itzowi, handlujące­
mu w Sosnowcu przy ul. Modrzejewskiej 
Nr. 7 — „Handel skór i pasów i artyku­
łów technicznych*1, odroczenia wypłat na 
okres trzech miesięcy, t. j. do dnia 18 mar» 
ca 1952 r.
Sosnowiec, din. 25 grudnia 1931 r.

Przewodniczący (podpis nieczytelny).
Sekretarz (podpis nieczytelny) . 10558

KINO „ZAGŁĘBIE” 
1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY”

tir AtliriTTT A BTI Emocjonujący film z życia marynarzy= W OTCHŁANI MÓRZ2 George O Brien
(ZWYCIĘSTWO) i Marion Lessing

DŹWIĘKOWE KINO 1 

„PAŁACE” 
»S0 W SOSNOWCU, 

ulica Warszawska 2.

Od środy 30 grudnia do 1 stycznia włącznie. Arcydzieło francuskiej produkcji dźwiękowej

NOCE PARYSKIE
W roli głównej HENRI GARAT. Reżyserja Aleksander Korda.

Nad program: ATRAKCJA! 
Całkowita zmiana programu. Trio Adolfini. Tańce i śpiewy 
w wykorianiu cudownych dzieci 
4 i 6 letniej Adolfini. G.Bajgord 
wirtuoz na organkach. Dno Mi- lanes, numer salonowo-akrob.

KIHO „ARS”
Dąbrowa Górnicza 

ul. Sobieskiego 6.

Od niedzieli 27 grudnia r.b. Perła produkcji francuskiej

POCIĄG SAMOBÓJCÓW «JMii ies «E)
W rolach głównych: Wanda Greville, George Colin, Robert Yidalin.

Nadprogram 

Tygodniki 
dźwiękowe

Cennik ogłoszefi:
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr, w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
Ogkrszeirfa drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej i zloty. Ogłaszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogtoszeida fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, 
za tekstem 35 nim. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za ntedostarczeińe 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa JLurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa JŁnrjer Zachodni" zaskarżali ie są w Sosnowcu.
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